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Sikessy cfojslt laszyeh na Fodili i Palssli! 
Bolszewicy Sclasaia rezerwy na front!
Projekty budżetowe

p. Grabskiego.
Lw ów, 18 kwietsia.

(Sp.) Minister skarbu Grabski- ułożył do laski 
marszałkowskiej; 'jak donoszą .pisma, projekt usta­
w y skarbowej, za mmior.y okres budżetowy od 1 
tipca 1919 do 31 marca 1920, oraz plan finansowo 
gospodarczy na najbliższy dkres budżetowy od 1 
kwietnia do 31 grudnia 1920

Ustawa skarbowa za okres nni-niony zawiera 
cyfry, omówione już przez ' obecnego ministra 
skarbu w ilutymi bież. roku, a dotyczące okresu mi­
nionego, nie przedstawia tedy już dziś wartości 
aktualne},. Jako jedyne realne następstwo tego o- 
kreso poczytać n-ależy jedynie deficyt przeszło 12 
miliardów marek, p-'kryty w znacznej części dro­
gą emisyi biletów PRiKP. i będący jedną z wailnych 
przyczyn diaprecyacyi naszej waluty oraz dro­
żyzny.

Lecz przejdźmy do 'projektu finansowo goospo 
darczego na najbliższy okres. Jest- en elaboratem), 
zasługującym z wielu względów na baczną uwa­
gę, a to zarówno- ze względu na cyfrowe ujęcie 
Wydatków państwowych w  najbliższych 9 miesią­
cach., jak też z powodu niezwykle śmiałych pomy­
słów pokrycia tych wydatków.

Jakim szybkim krckiem pcdiąża drożyzna i jak 
przerażającym jest spadek waluty naszej,, tego 
wyrazem- jest cyfra 47 i pót miliardów -marek w y­
datków, preliminowanych w  ciągu najbt ższych 
9 miesięcy bieżącego roku. 'Porównań'e cyfry tych 
wyda-tików z cyfrą m-imionego okresu budżetowe­
go, zamkniętego sumą wydatków w  kwocie prze­
szło 15 miliardów marek dowodzi, iż machina pań­
stwowa pracować będzie w  najbliższych 9 miesią­
cach o nieomal trzy i pól razy dreżej, nilż w  'okre­
sie poprzednim. A  wobec tej przerażająco wysokiej 
cyfry tembardziej śmiałe jest dążenie minis-tra 
Grabskiego do znalezienia w  zwyczajnych i nad­
zwyczajnych dochodach państwa pełnego pokry­
cia dla 50 nieomal miliardów marek.

Swe zapatrywania na drogi wiodące do -rów­
nowagi budżetowej wygłosJ już p. Grabski dwu­
krotnie na plenarnych po siedzeń ach Sejmu. W  mo 
wach tych wskazał na ta, iż podatki i opłaty skar­
bowe wynoszą na, ziemiach Polski zaledw:e trzy­
krotną kwotę podatków i opłat przedwojennych-, 
co wobec olbrzymiego spadku waluty oznacza nie 
zwykle niakie i stosunkom dzisiejszym nie odpo- 

(C ięg  dalszy na sfr-

Nowe sukcesy wojsK naszych na Podolu I Polesiu!
(Telef.) (m ). Pisma tutejsze omawiając sy- 

tuacyę na froncie wschodnim piszą, co na­
stępuje: .Miimo wielkich strat, jakie armia
sowiecka poniosła w ostatnich czasach na froncie 
poleskim, nie poniechała Moskwa kontynuowania 
ofenzywy. Bolszewicy Sfśrowadzalą z głębi Rosy! 
coraz nowe siły, które Sb? ęielają do pierwszych 
linii.

W  rejonie Wołkowiniec i GiełduszkwwR na

Podolu rozpędziły nasze wojska znaczne siły boi* 
szewiokie. Rozbito czerwoną brygadę Piechoty, 
przyczem zdobyto jedną bateryę, 16 kulomiotów i 
mnóstwo rnąteryału wojennego, oraz wzięto do 
niewoli wielu jeńców. Wyzyskując wyczerpaniu 
przeciwnika, wojska polskie zajęły na Polesiu sta- 
cyę kolejową Chojnik!, leżącą na południowy 
wschód od Kalcnkowicz.

Bolszewicy ściągają nowe siły na front
H L o m u n j K A t  S a t a ^ u  s e n  i r a l n s g o .

Warszawa, U. kwietnia, j 
Na odcinku podolskim zaatakował niepjftyja- 

ciel ponownie No w okonstamtynów. Atak krwawo 
odparto. W  południowej części Podola koncentru­
ję nieprzyjaciel w oparciu o Dniestr znaczniejsze 
sBy. Na francie wołyńskim są widoczne znaczne 
przegrupowania na tyłach nieprzyjaciela. Zapo-

mocą świeżo napływających oddziałów ze wscŁo* 
du i południa zasila on znacznie ten odcinek. W  re« 
jawie na wschód od Lepla koncentracya sił boU 
szewickieh trwa w dalszym ciągu. P«zatem na 
całym froncie wzmożona działalność patroli | od-* 
działów wywiadowczych.

Kuliński.

Min. PateR w y jech a ł d o  S an  R em o .
Warszawa, 17. kwietnia. | swego sekretarza osobistego p. Mościckiego da 

(Telef.) (m). .Minister spraw zagranicznych San Remo, -gdzie zbiera się na obrady Rada naj- 
Patek wyjechał dziś wieczorem w  towarzystwie wyższa.

Jak rząd sowietów obchodzić bądzie
dzień święta robotniczego ?

Nawet dzieci pociągnięte będą do lżejszych robót.
Moskwa, 17. kwietnia, i dnia cała ludność powinna pracować przez 6 go- 

(PA T ). (Radio). Prezydyum komitetu wyko- - dzin przy czyszczeniu miast, odczyszczanłu Za­
na w czego rządu sowietów posfanOwiło dzień 1. puszczonych Pól i naprawie dróg. Nawet dzieci 
maja przeinaczyć na uporządkowanie kraju. Tego będą użyte do lżejszych robót.

ŚW IĘTO OSWOBODZENIA W ILNA. | Warszawa, 17. kwietnia.
Wilno, 17. kwietnia. (PA T ). ,,-Kuryer Po!ski“  pisze: Jutro, w  uie-

(‘PAT). Na obchód rocznicy wyzwolenia Wil-| dzielę w (godzinach popołudniowych Naczelnik 
na spodziewany jest przyjazd 'Naczelnika 'Pań- Państwa wyjedzie p-rzez Baranowicze do Wilna,
stwa, reprezentantów wojskowości (oswobodzi-1 aby wziąć udział w uroczystościach uwolnienia 
cieli Wilna) i szereg delegacyi. Iwilna od najazdu bolszewickiego.
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wiadajace opodatkowanie ludności. Oświadczy? te­
dy, iż piesrwszem zadaniem 'ministerstwa skarbu 
będzie podwyższenie stawek istniejących dotąd 
podatków, oraz utworzenie nowych.Wygłosi! wów 
czas zasady, uznane powszechnie za postępowe, a 
mianowicie, iż przy podwyżkach stawek podatko­
wych uwzględnione będą. interesa szerokich mas 
ludności, i i i  przeto dążeniem ministerstwa będzie 
by konieczną podwyżkę podatków przeprowadzić 
kosztem ster zamożniejszych Przeciętna podwyż­
ka stawek, odpowiadająca wymaganiom machiny 
państwowej, wynosićfcy miata wedle projektów 
ministra Grabskiego czterokrotną dotychczaso­
wych podatków. Jako najważniejsza podatki, 
wchodzące w  grę przy planowanej reformie, w y ­
mieni? wówczas podatek od zysków wojennych, 
od spadku, podatek dochodowy Ona jpostępr wszy, 
którego b. Królestwo za czasów rosyjskich wotgóle 
nie .posiada?:), gruntowy i kilka innych. Tą drogą 
zamierza minister skarbu uzyskać w  najbliższych 
9 mieś. obok zwyczajnych dochodów oraz nad­
zwyczajnych w  wysokości dotychczasowej (oko?
3 miliardy marek) zwyżkę dochodów w wysokości 
i i pół miliarda.

Lecz oczywiście1 nawet i 4 i pó? miliardowa 
zwyżka, osiągnięta drogą reformy podatkowej łą­
cznie z normalnymi dochodami w7 wysokości kolo 
trzech miliardów, nie stoi w żadnym stosunku do 
cyfry około 50 m liardów wydatków. Tę ogromną 
lukę zapełnić pragnie p. minister Grabski pożycz­
kami wewii-ętrznemi i zewnętrznemu Wymagania, 
jakie w tej mierze stawia p. minister Grabski wo­
bec społeczeństwa polskiego, świadczą o jego 
bardzo optymistycznym1 poglądzie na pojemność 
naszego rynku pieniężnego. Do końca bowiem 
bieżącego roku zamierza p. Grabski uzyskać drogą 
emisyi .pożyczki wewnętrznej (tak krótko, jak i 
długoterminowej) 11 miliardów marek. Pragnie po 
stępować w tej mierze etapami, rozpoczynając od 
dobro wolnej długo i krótkoterminowej pożyczki 
w  sumie 6 miliardów (będącej już w przygotowa­
niu), nakładając dalej na społeczeństwo pożyczką 
przymusową w kwocie 5 miliardów, a wreszcie 
eskontując 4% bilety skarbowe w wysokości dwu 
miliardów. Jeszcze znaczniejszych dc chodów niże­
li po wewnętrznej pożyczce, spodziewa się i>. mi­
nister po pożyczce zagranicznej, dolarowej, ame­
rykańskiej. Przewidywana przez niego z tego źró­
dła suma dochodzi do 15 miliardów marek. Kredyt 
wreszcie towarowy ma uzupełnić brakującą 
kwotę. -----

Niewątpliwą zaletą finansowo-gospodarczego 
planu ministra Grabskiego jest jego tendeneya do 
doprowadzenia ,.coute que coute“ , do równowagi 
budżetowej. Postulat ten. uznawany powszechnie 
za najsłuszniejszy i zasadom zdrowej polityki go­
spodarczej odpowiadający, postawiony został w 
niepodległej Polsce dopiero po raz pierwszy w  o- 
becnym preliminarzu budżetowym. Reał zacya je­
go miałaby w pierwszym rzędzie ten zbawienny 
skutek, iż podniosłaby znaczenie państwa na ze­
wnątrz, utrwaliłaby wartość waluty polskiej, 
przez wpojenie w  zagranicę przekonania, iż rząd 
połski zamierza gospodarować wedle racyonał- 
nych zasad polityki finansowej. A co najważniej­
sza,, osiągnięcie równowagi drogą przez mini 
Grabskiego proponowana, oznaczałoby porzucenie 
tak zgubnego środka, jakim się dotąd państwo po­
sługiwało przy pokrywaniu swyoh deficytów, tj. 
nieustannej emisyi banknotów. Sam ten ostatni 
fakt, bez wymienionych powyżej momentów do­
datnich równowagi budżetowej, wystarczyłby,, by 
zapobiedz przynajmniej dalszej deprecyacyi marki 
polskiej.

Uznając tedy w  pełni doniosłość projektów p. 
Grabskiego, nie możemy sobie jednak zataić, iż w 
9zcziególach jest on bezwarunkowo zbyt optymi­
styczny. z warunkami wśród których żyjemy, nie 
bardzo się liczący. Do niewątpliwie za zbyt opty­
mistyczną poczytać się musi opinię ministra, iż uda 
się do końca bieżącego roku, a więc w niespełna 
dziewięciu' miesiącach uzyskać od społeczeństwa 
połski ;go  drogą podatków i pożyczek około 20 'mi­
liardów marek. Naszem zdaniem', oztnaczelcby to 
pozbawienie społeczeństwa poważnej ilości kapita 
łu, .potrzebnego dla inwestycji odbudowującego 
się gospodarczo państwa. W  projektach p. Grab­
skiego wyżej omówionych widoczną jest tedy 
cecha, która go w  dotychczasowej działalności 
charakteryzowała, radykalnego, me w w sze z mo­

żliwościami liczącego się postępowania. Rada mi­
nistrów oraz Sejm winny naszem zdaniem przed 
aprobatą tego planu przypatrzeć się bliżej rubryce 
wydatków 1 poczynić w  nich możliwe skreślenia. 
Państwa polskiego nie stać dziś na 50-milLatrdcwe 
wydatki w  ciągu dziewięciu miesięcy, a zatem na 
blizko 70 miliardów wydatków rocznych. Przy  
tego rodzaju potrzebach państwa wszelkie środki 
zmierzające do pokrycia wydatków, czy to będzie 
dalsza emisya banknotów, czy  też nieustanne for-

Lwów, 18. kwietnia!.
(zet). W  odświętm.e przyswojonym gmachu 

wyższego sądu kraj. po stronie, w której mieści 
się apelacya, niebywały tłum urzędników i rsób 
cywilnych, spieszących na audyencyę. Mimo 
znacznego spóźnienia minister sprawiedliwości p. 
Jan Hebdzyński raczył łaskawie przyjąć mnie i u- 
dzielić mi informacyi w kilku, bodaj że najważniej­
szych sprawach na najbliższą przyszłość. A oto 
one:

— Kiedy można spodziewać się ujednostaj­
nienia sądownictwa w całej Polsce? — zacząłem.

— Kwestya unifikacyi sądownictwa trzech 
zaborów zawisła w znacznej mierze od postępu 
prac , ,

komteyi kodyfikacyjnej. 
Przypuszczalnie przeciągną się te prace przez do­
brych parę lat, co się zaś tyczy unifikacyi samej 
piawodawstwa. to praca ta -może być dokonana 
nie zaraz, wogóle nie bardzo prędko.

--  A co będzie z poprawą bytu sędziow­
skiego?

— Odpowiedni projekt przedłożono Radzie
ministrów — sprawa ta jest jedną z najaktualniej­
szych i przypuszczam, że zostanie pomyślnie dla 
stanu sędziowskiego załatwiona w bardzo krótkim 
przeciągu czasu.

— A teraz jeszcze łtJno pytanie: Jak się mają 
rzeczy z reformą ustawy prasowej?

O czem piszą Rusini?
Lwów, 18 kwietnia, 

(zet) „Hromadśka Dum!ka“  pisze:
— Traktat pokojowy poisko-ukrairiski w  obro- 

bieniu, teoretycznym jest straszny, w  praktyce 
będzie zabójczy nie tylko dla strony -ukraińskiej, 
ale dla jakiegokowiek porozumienia Ukrainy z Pol 
ską w  przyszłości no ogół. Taka koncepeya uło­
żenia dobrych stosunków sąsiedzkich Polski i Ukra 
my jest najnieszczęśliwszą z nieszczęśliwych. -Nie 
będziemy analizować projektu traktatu, lecz w 9ka 
żerny tylko na niektóre punkty.

I tak: sprawa granic przedstawia się jako bez­
warunkowo nie do przyjęcia dla narodu ukraiń­
skiego. Może sobie p. Liwickij podpisywać jakie 
chce traktaty, ale r-ne nie będą nigdy ratyfikowane 
przez naród ukraiński.

Doświadczenia historyczne t teraźniejszość 
nauczyły nas bez złudzeń patrzeć rzeczywistości 
w  twarz. Na punkcie podyktowanych przez pol­
skie ministerstwo spraw zagranicznych i dyskuto­
wanych przez p. Liwickiego granic nie może być 
żadnego kompromisu.

Niema wśród Ukraińców stronnictw lub grup, 
które sprzeciwiałyby się honorowemu, sprawiedli­
wemu i braterskiemu porozumieniu z Polską, wsze 
lako podstawą takiego porozumienia w  najszer- 
szem rozumieniu może być wyłącznie tyffko prawo 
samookreśłenia narodów. Wszystko inne jest betz- 
względnym imperyalizmem, który będzie zwalcza­
ny teraz i w  przyszłości.

Drugą ideą przewodnią kontrahentów p. Liw ie 
kiego jest pragnienie stworzenia ukraińskiej Alba­
nii między Zbruczem a Dnieprem. Jest to też po­
mysł bardzo nieszczęśliwy. Pomijając brak wat- 
runków geograficznych, gospodarczych i społecz­
nych, istnienie takiego nowotworu państwowego 
niema podkładu wśród ludności. Przecież rzecz to

scwanie pożyczek, odbić s:ę muszą fatalnie na roz
woju młodego ‘organizmu gospodarczego. Projekt 
finansowo gospodarczy wniesiony przez p. Grab­
skiego jest elaboratem, którym' zająć się Winno 
poważnie całe społeczeństwo. Bo też skutki jego 
realizacyi pcczuje na sobie każda dziedzina w y ­
twórczości i każdy bez wyjątku mieszkaniec,

— Poruszy? pan sprawę jedną z drażliwszych 
i bardzo skomplikowanych. Trzeba bowiem zwa­
żyć, że dotychczas w trzech dzielnicach Polski o. 
bowiązują różniące się przepisy prasowe. Dążenie 
nasze będzie zmierzać do teeo, iżby

prasa azyskała przynajmniej swobodę.

Prasa bowiem — -mojem izdaniem — ma 
wszelkie środki po temuy iżby wpływała w  do­
datnim kierunku na najszersze masy naszeg» 
społeczeństwa, a w  ten sposób ułatwiała niejedno­
krotnie trudne zadania rządowi. Łatwo bowiem 
zr ozumiałe jest, że prasa objaśnia publiczność sze­
roko nie jednostronnie, ale z dwu punktów widze­
nia. Zarówno dobrze może szkodzić sprawom 
wszystkim, albo pomagać w równej mierzą. 
Zwłaszcza w sprawie

krytyki urzędów publicznych
będziemy musieli wymagać od prasy, ażeby ni* 
przekraczała granic krytyki' czysto przedmioto­
wej, rzeczowej. Jedynie bowiem krjrtyka objek- 
tywna nada rewelacyom Prasowym cechę po­
wagi. Oczywista —  skutkiem dotychczasowej od­
rębności ustaw prasowych w  trzech zaborach, 
powstają duże trudności w  należytem ich skoor­
dynowaniu.

ogólnie znana, że  ludność Ukrainy po prawym 
brzegu Dmiepsa jest najbardziej ciemna, nieuświa­
domiona, b?z trądycyi i instynktu narodowo- 
państwowego. Na kim zatem opierałoby się takie 
sztuczne państewko? Chyba, że na tamecznych 
obywa telacb-Poiakach. A wówczas ta sama lud- 
ność zwróci się przeciwko taikiemu żyw iołow i pań 
stwoweum, jako obcemu i wrogiemu narodowi u- 
kraińskiemu.

NOWE PISMO MOShALOFILSKIE.
„Prikaroatsksja Ruś“  donosi, że w  najbliższymi 

czasie zacznie wychodzić „Rosyjska gazeta dia 
łudu“ . ------

Z komisyi czyszczerfa 
miasta.

Rozpoczęta akeya. — Ponjofc wojskowości. —  
Skraplanie ulic. —  O palenie śmieci. —  Sprawa 

kupna koni.
Lw ów, 18 kwietnia.

(mg) Sprawa oczyszczenia miasta, któr* 
stała się dziś jednym z najtrudniejszych do roz­
wiązania problemów, jest przedmiotem' częstych i 
uciążliwych debat Komisyi czyszczenia miasta, 
Wczoraj odbyło się .posiedzenie Komisyi pod prze­
wodnictwem r. Maikt wiezsa.

Iitó. Misterka przedstawił sprawozdanie z roz­
poczętej akcyi gruntownego czyszczenia uflic. O- 
becnie w ywozi się śmieci z Gródeckiego,, Żółkiew­
skiego i Śródmieścia. 'Prócz Zakładu czyszczenia 
miasta prowadzą także akcyę przedsiębiorcy atoor 
dowl, W  sprawie 'Przyprowadzenia miasta do po­
rządku odbyły się Ikonferer.cye w generalnej dele­
gaturze i w  prezydyum m asta.

DOG. zobowiązało się udzielić pomocy, dostar

O d b u d o w a  sądownictwa polskiego.
Wywiad z ministrem sprawiedliwości p. Hebdz ńsklm.

Ujednostajnienie sądownictwa Polskiego. —  K°mlsya kodyfikacyjna. _  Jednolite ustawodawstwo. _
Reforma ustawy prasowej.
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czarne 10 samochodów ciężarowych, 50 podwód, 
250 żołnierzy- oraz łopat i diaganów na przetka 
14 dni, od dnia 20 hm. Miasto podzielone będzie 
na rejony, a robotnicy na patryc po 20 ludzi pod 
nadzorem 1 podoficera. Rozdział na par tyc i udzie 
Tanie iwstrufccyi .powierzone będzie fuiikcy naryu- 
szorrr miejskim. Po tern jearorazowem oczyszcze- 
irnt ułic iptzez wojskowość, miasto będzie musiało 
samo starać się o utrzymanie czystości.

R. Marecki podniósł, że raleiży wyczyścić ul. 
Krótką i Na Błonie, o-raz za szutrować doły na tych 
ulicach,, następnie domagał się karania osób, wy- 
sypującycn śmiecie w  nieodpowiednich miejscach. 
R. Lang zauważył, źe jatnj' w  uf. Panieńskiej za­
łożono błotem, które po wyschnięciu zanieczysz­
cza kurzem mieszkania. Na wniosdk r. Wixla po- 
Sianowiono odnieść się do DO<i. o wydame zaka­
zu szybkie*) iazuy automobilowej, która niszczy 
bruki, oraz do dyrefkcyi pobcyi, by  notowano 
przesypujących ten zakaz i podawano ao wiado­
mości magistratowi i wojskowości.

Postanowiono do skraplania ulic używać wody 
z basenów i w kró’kim czasie uruchomić beczko­
w ozy Upoważniono Trż. Musterkę do wypłacania 
premii szoferom za w yw óz śmieci — żołnierzem 
ma być wydawany c-hico i o ile możności papie­
rosy.

iR. Wczelak poda# wnosek o wydanie odezwy,, 
by mieszkańcy miasta palii;- śmiecie i nie zanieczy­
szczali dłc. Podniesiono także myśl zbierania pa- 
oierów i oddawania ich do fabryk. W  myśl wnio­
sku r. Hofiingera uchwalono ś sągnąć dla użytku 
miasta wszystkie beczki i wozy, wypożyczone ró­
żnym mstytucyom.

Rr. Makowiicz i Marecki domagali się stanow­
czego przypomnienia za-rząaowi miasta, że ixbwa 
ta komisyi o, zakupnn koni nie została dotychczas 
wykiwana, pccze.n Komisya uchwaliła wezwać 
prezydium do zakupna 20 par koni i uprzęży, gdyż 
madzej K misya nie bierze odpowiedzialności za 
stan porządków w rricście, W  razie niewykonania 
jej uchwały podany oędzie na .pełne] Radzie miej- 
Łkiej wniosek nagły.

Rfnaido Rin&klmi dwudziestego wieku.
Czechosłowacki komunista i hersrt bandytów.

Czerwona gwardya. — i0 pancernych automobili. — Zakładnicy i reikwizycye — komenda pożaro­
wa, — Falkdtótewi morzem płomieni. — Banayti ukrywają się w  lasach czeskich, — Wia,ra mas w

idealizm Rinaldinich.

Wiedeń, w  kwietniu.
Bandyci z programem społecznym nie są no- 

wem zjawiskiem. Włoski Rinaldo Rinaidmi wywła 
szczał burżuazyę j brał zakładników, a uzyskanem 
bogactwem obdzielał biedaków, niemiecki „Schin- 
derharjnes“ również okradał bogaczy i dawał bie 
cfnym, a Kalio! Mour tworaąic bamdę rozbójniczą 
miał szlachetne m otyw y i myślał o reformach spo­
łecznych. Nie operowali wprawdzie słowami ,,.czcr 
wona gwardya", „s.poleczn i  rew-ouucya-" i „w y- 
zwoJerffe proletaryatu", ale dlatego tylko, do w  o- 
wyeft czasach Wyrazy te nie byłp jeszcze znane.

Dzrś, k<edy Pięcioletnia rzeź św iatow a i kilka 
prawdziwych rewolucyi wytworzyło nową termi- 
noJogię i pewne pomieszanie pojęć moralnych,

czechOsry »d(S komunista i herszt 
Hólz

bandycki

-może ktaiść, rabować, podpalać i czynić to wszyst 
ko pod płaszczykiem ideahs tycznej polityki.

Hólz wyzyskał rę mo/żhwość w  całej .pełni. U- 
tw cfzyf sobie kilkutysięczni^ czerwoną gwardyę, 
uzbroił % w karabiny, miotacze min i granaty, zor
0 patrzył się w 

la pauueruycb ahrtojnobłH
napadał niemieckie miasta, jak Ptóuen, KHngen- 

tal, FalkeriSieln, wpadał do restauracyi* do faibryk 
a nawet do domów prywatnych, wymuszaj uiedr- 
kie sumy piemężne 50— 150.000 ma rek, a m  fabry­
kantów w  KKngenitaiu zażądał nawet miliona -ma-
1 elk, a gdy ram dać nie chciano, zabierał i

un-rów tdzał /składników, których potem za 
wykupenn wypu«tczał.

Czynił to, jak twierdził, dla formowania i utrzyma 
n-ia czerwonej gwandyi, która ma w  Niemczech 
.przeprowadzić .retwcłucyę społeczną. W  FaJkore- 
stein, aa wieść, że wo-ska „Re^thswehrui" masze­
rują Ku miastu, Hólz zmofodizował swoją

„KOmencę pazurową*-
i kazał podpalić ipięć w ill Okotło trzwd'81 Tano
miasto wyglądał-o jak morze płdmieni. W  dziedziń­
cu budynku sądowego Hat z spalił całą broń, ode­

braną od mieszkańców, poczom, uwolniwszy za­
kładników opuścił automobilami miastowi umlkrtął 
k>n granicy rzesko-saksońskiej. Tu pertraktował 
z -władzami czechosłowacki-emi o w  Iny pooyt w 
Czeehosłowacyi, gdy iednak otrzymał odpowiedź, 
że będzie internowany i na żądanie wydany -Niem­
com, Hólz

znikł wraz z catą pandą i ukrywa się w lasadi 
czeskich.

Cq. przy całym tym- epizodzie, który nazwać- 
by można tragikomiczną karykaturą rewolucyi s.po 
łeczneli, zwraca głównie uwagę badaczy psyeholo 
rn n as, to ogromna łatwość, z jalk* ten. kondotier 
zyskiwał zwolenników;. W  istocie niic tak łatwo 
nie da się nadużyć, jak szilacheme aspiracye mas. 
Wojna była dla nich owocną nauką, że 'każdy 
sztandar, każde hasł - uświęca mord ii laibunek i 
czyni je nawet zasługą. Podczas uotjny trzydzie­
stoletniej bandy zbójeckie przeciągały .przez kram 
niemieckie,, niosąc przed sobą sztandar to ewan­
gelicki, to katolicki, to szwedzki, to cesarski. Dziś 
imponują im1 bandy Kappa lub Hólza, .posługujące 
się szczytnemi hasłami spoicczr.emi. Z ślepej wia­
ry -mas w  ich idealizm, żyją wszyscy Rmaldim.

N U D E S 1 A I N 1 .

HT0ŁA M O Tf fłllCIIffE
a n s| le !!sk !e , w ł o s k i e ,  h o l e n d e r s k i e ,  oraz 
m y d ła  t o a l e t o w e  w ł a s n e g o  w y r o b u
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Specj rllsta rhoiób skórnych i weneryczny di

a r ,  Ą .  S & H W . 1 R Z  tala pońsischneze 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). S55

Spe, g a i  t« ch 3 *t b skórnych ■ tveuerycxny«h

D r. M K ł l M
SykstnsKa 17, erd. od 8—9 i od 12 -6. 620

Teodor Jeske-Choiński.
Lwów, 18. kwietnia.

Mnożą się wciąż nekrologi dnia wczorajszego.
W ciąga w żałobne k o ło  ir.ęka śmierci p o  kolei 
Przodowników i S'Łaryob żołnierzy, wytwornych 
gasnącej wytwórczości, estetów, leaderów walk 
rozegranych, wielkich i m ałych  szermierzy p ra w d  
zniierzchłych. ^oraz nowy cień powiększ? orszak 
odch odzących .

Ustąpił z pola TcoJcr leske-Choiński po dłu­
giem, bardzo czynnem i ruohliwem życiu. Odszedł, 
zostawiając po  sobie spory zastęp tomów, prze­
różnego zenre‘u. Ująwszy pióro w  1875 roku, 
dzierżył i-e nlezmiżtune, imając się wszelkich 
spraw, wynurzających się na powierzchnię pol­
skiego życia. Wychodziły z pod tego pióra studya 
naukowe i szkice, dramaty i liczne tomy powieści 
historycznej i społecznej i nieprzeliczona plejada 
artykułów. Sam .powiadał, ż t  napisał ich 3000 z 
górą- Warto zaś ową cyfrę podkreślić, ndety'ko 
jako douód rzu-tkości jego umysłu, lecz także 
iako jego kwaliifikacyę. Byt bowiem przede- 
wszystkiem dziennikarzem i publicystą — i 
jego dorobek pisarski by ł jednym olbrzymim arty­
kułem, rojącym się od ■zagadnień przeszłości t 
aktualności polskiej. Nietylko w lego studyach i 
szkicach naukowych żarzył się płomień polemi­
sty — wielotomowe jego powieści pełne są tego 
oublirystycznego żaru do tyła, że Feldman,, oce­
niający surowo — jak łatwe* zrozumieć — tę 
twórczość, nazwał powieść Choińskiego powieścią 
dziennikarską-.

Była to zresztą era władztwa powieści. Sze­
roką, a płytką falą rozlała się proza polska, two­
rząc nierzadko stojące wody tanipj belletrystyki. 
M «że w atmosferze owych lat leżała skłonność

do twórczości gorączkowej, a przez to pobieżnej, 
nie ważącej skrupulatnie słowa na złotej szali 
artyzmu i gościnnie otwieiającej .podwojo lite­
ratury na przyjęcie tendencyl. Cóż tedy dziwne­
go, że Ctooińsiki publicysta wprawiał ją z  .pasyą w 
ramy pracowitej erudycyi, z mozołem .zdobywa­
nego tła historycznego? Nie przetapiał tesro trudu 
pszczelego, ogień wysokiego natchnienia, jak u 
Sienkiewicza, nie zdołał dźwignąć ciężkiego apa­
ratu żyw y i płynny styl. Rekwizyt epoki przy­
gniatał często koncepcyę, zrozumiała chęć Wyzy­
skania wyłowionych z dokumentu szczegółów, 
zamazywała rysunek. Mimo to powieść jego hi­
storyczną, zahaczającą o Canossę i o klasyczny 
Rzym, o prowansalskiuh tnibaiiów i o renesans 
włoski, o rewolucyę francuską i o rokosze ma­
gnatów Polskich z epoki Zygmuntowskiej —  roz­
chwytywały ręce czytelników, nietylko polskich. 
„Tyara i koiona", „Ostatni Rzymianie", „Gasną­
ce słońce", „Demor odrodzenia", „Błyskawice" 
„Trubadurowie" czytane były skwapliwie na sa­
mem miejscu akcyi, w  Niemczech, Francyi, W ło­
szech. Powodzenie, znajdujące wyraz w  poczyt- 
noścł .przypadło Choińskiemu w  udziale. Za­
wdzięczał je narracyi żywej, ustawicznie trzyma­
jącej w szachu uwagę czytelnika.

Lecz, jeśli idzie o kryłeryum wartości — w y­
żej należy postawić w tej hierarchii jego studya 
nad pow.eścią polską, niemiecką 1 francuską. 
„Typy i ideały pozjtywnej belletrystyki polskiej" 
(„Hisioryczna powieść polska", „Główne prąidy 
tendencyjnej powieści niemieckiej" „źródło i po­
chód naturalizmu w  belletrystyce francuskiej", 
„Oktawi-usz Feuillet", „Emil Zola, jako polemista 
i krytyk"). Jego teorya powieści ujmowała pro­
blemy i walor'1 artystyczne, które nie przychodri- 
ły  do głosu w  jetgo twórczości na tern, polu. Ude­

rza też trafnością- ocena Weyssenhoffa, zdumień* i 
bystrością spostrzeżenie silnych i słabych stron 
talentu autora „Unii". -Natomiast tworząc sam, za­
pominał — zda się — o swych szkicach...

W powieści społecznej przewijały się u Cho­
ińskiego wszystkie problemy, będące hasłem dnia 
— od zagadnienia wolnej miłości, aż uo kwestyę 
komunizmu („W  pętach wolnej miłości", „Po 
oze-rw-onem zwycięstwie") — nie .pominął nawet 
„Paskarży", którym poświęcił ostatnią powieść 
swego życia. Ujmował te sprawy raczej z tempe­
ramentem, niż głęboko — ta-m zaś nawet, gdzia 
miał słuszność, gdzie z arystokratyzmem potomka 
dawnego rodu bronił patrycyatu duchowej kultu­
ry przed niwelacyą bolszewizmu — niczawsza 
wytrzymywał spokojną krytykę jego a-gumeiit, 
kształtowany przez zachowawcze zapatrywania.

Pod sztandarem konserwatyzmu (neołonser 
watywneigo odcienia) wytrwał wiernie całe życie 
po krótkiem Dreludyum w obozie pozytywistów 
których potem zaciekle zwalczał. Zwalczał leż na­
miętnie żydów, w długim szeregu rozpraw („Ż y ­
dzi na tułaetwic‘\ „Żydzi oświeceni". „Poznał 
żyda", „Żyd w powieści Polskiej", „Syonizm ż y ­
dow ski", „Neofici pcT ::;.") badając różne strony 
tej zawiłej kwesty — zawsze -z antysemickiego 
punktu widzenia. W  roku zeszłym wydał obszerną 
„Hiśforyę żydów w  Polsce".

O wartość artystyczną powieści GbchUkicgo 
można się spierać — można polemizować 7. j&gc 
rozprawami, zwalczać je,go artykuły. Ale nię 
można odmówić nfu stałości -zasad i prawości du­
cha, która sprawiła, iż ów bojownik z pod zhlad- 
łego znaku walczył 7, głęboką wiarą w swoia *deę,

ii w.



Str. 4 „GAZETA PORANNA'*. Nr. 3188

W YBORY DO KONSTYTUANTY LITEWSKIEJ.
Wflno, 17, kwietnia.

<PAT). Dnia 14. i 15. bm. odbyły się w Ko- 
wieńszczyźnie wybory do konstytuanty litewskiej. 
Kowno 'podzielono na 4 okręgi wyborcze. Polacy 
bez względu na różnice partyjne, skupili się około 
centralnego komitetu wyborczego. Listy polskie 
wystawiono w różnych miastach, między innemi 

Kownie, Maryampolu i Rosieniach. Brak prasy 
peryodyczn-ej polskiej utrudnia akcyę wyborcza.

MISYA ANGIELSKA OSTRZEGA LITW Ę?
Warszawa, 17. kwietni#.

(Telef.) (rre). Misya angielska w  Kownie o- 
strzega rząd litewski, że jeżeli nie poroży kresu 
starciom między placówkami p°tskieimi i fitew- 
skiemi, wówczas Wielka Brytainla pozostawi Lit­
wę lei własnemu losowL Mianowicie dowództwu 
polskiemu udało się stwierdzić dowodnie, że 
wszystkie starcia spowodowali Litwini i sami na 
nich jak najgorzej wychodzili.

Rząd sowiecki uznaje
Nota Cziczerina do

Wilno, 17 kwietnia.
(PAT.). Prasa kowieńska ogłasza następujący 

komunikat:
Kown-o, dir.fa 12 kw ’etnfai 1920. Rząd sowiecki 

m m i /niepodległość Litwy. Na drugą notę mini' 
sterstw,a /spraw zagrainfcznycih, wysianą dn|ja 3. 
kw!!etn'a 1920 rosyjsk komisarz ludowy dla 
spraw zagranicanych Czcz-erm przez poselstwo 
1'towsklte przesiał następującą odpowiedź, otrzy­
maną w  Kownie dńna 10 kwietnia br. o godz. 4 
PopoL, a wysłaną .z Moskwy dna 8 kwietnia br.:

Nie m°gę n‘-e podkreślić pewnego zdziwi,enia, 
że rząd; republiki litewskiej naszą odpówredź w  
spaw ie uznania mtopadiegłości L tw y  uważa za 
«  ^dostateczną, zapoinT-nailąc, że myśmy w na­
szym radio-telegram e pomieścdi, iż rząd sowietów 
rosyjskich rrie czyni wyjątku dla narodu lite w s tę ­
go pod w/zględeiin prawa saimosratrowTen a. Pod­
kreślamy teiż, że uzinan'e niepodległości L itwy 
stawia jeden z warunków umowy, który przez 
rząd ®owetów jest uznany i nie będze przed- 
Trrroitem rozpraw. Takiże uw/ażam za potrzebne od 
dziel'ć zasadnicze uznan e niepodległości L  twy od 
aktu prawnego, którym suwerenne prawa pań­
stwa rosyjskiego «a  pewneim terytoryum tracą 
moc. Zasada uznam1 a niepodległości Litwy jest 
Przez nas już postar.owiioną ostatecznie, jednaki 
Powinna otrzymać swoie prawne podkreślenie 
przez odpowiedni akt prawny, tj. w  umów e mię­
dzy państwem, które wpraw idzie miało ;prawa

niepodległość Litwy!
rządu litewskiego.

suwerenne na oimawianem terytoryum oraz o. 
wem państwem, które znakuje się n;a tem tery- 
toryurn, a którego ni epodległość i udziaktość 
pierwsze państwo uznało. Rząd sowietów rosyj- 
ski-h niniejszem zaznacza, że uznając niepodle­
głość L tw y , obiecuje dać poitrz&bne prawne pod- 
kireśleańe aktu politycznego w  umowie, jaka ma 
być zawartą między Rosyą a Litwą. Co się tyczy 
gramiic nowego państwa, oraz przyłączenia do Li­
twy niektórych miast, to jak podkreślił ś my, rząd 
sowietów przytonie zasadę etnograficzną jako pod 
stawę do rozw  ązańila tego pytania. Gdy rząd! li­
tewski; przedłoży nam dane etnograficzne w  tej 
ikwestyi, będziemy mogli wyciągnąć wnjoskf, jakie 
z tych dawych wynikają j rozpocząć także kroki 
polityczne ńezibędlne w tej imierze. Jeżeli rząd 
liitewsikl iesit pewnym, 'że; dain® etnograficzne 
przemawiają za przyłączeniem wspomnianych w  
nocie miast do Lijitwy, może być pewnym, że 
rząd 'Sowiecki; przyjmie te wnioski, wp'erw jednak 
musi się zapoznać z temi danemi. 'Rozumie się, że 
miejsce i czas mutszą być wybrame po obopólnem 
poroziumertm s‘ę. Jeżeli rząd litewski ma coś do 
dodiainlia do tej propozycyi, gotowi jesteśmy u- 
względnić każdą propozycję, uczynioną w  tej>spra 
wie, przewidujemy,, że pertrakracye z Rosyą so- 
więcfcą r-ozopczhą srę okóło 17 kwietnia br. pra­
wdopodobnie w  Estonii. O składzte delegacyi po­
wiat Jemi się później.

Gdańsk powinien być wielkim portem handi. Polski1
Zgodność poglądów sir Tovera z rządem polsk m.

ków z Gdańskiem w  myśl tradycyi, która w ciągut 
kilku wieków łączyła Polskę [ Gdańsk i zgodnie 
z wolą głównych mocarstw sprzymierzonych, 
wyrażoną w traktacie wersalskim, będącym dla 
rządu polskiego obowiązującą i nienaruszalną pod 
stawą dla uregulowania stosunków między Polską 
a przyszłym walnymi Gdańskiem. Traktat ten 
przez utworzenie wolnego miasta Gdańska (nie 
znajdując widocznie innego sposobu), chciał 

zapewnić Pojsce „wolny j pewniy“  dostęp jdo 
niorzd,

będący niezbędnym dla życia i rozwoju Rzeczypo 
spolitaj Perskiej, ale stanowiący zarazem dla wol­
nego miasta Gdańska rękojmię nadzwyczajnego 
rozrostu gospodarczego. Ponieważ ten wolny do­
stęp do morza jest z jednej strony uzależniony od 
ukonstytuowania się wolnego miasta Gdańska, a 
z drugiej strony uwarunkowany zawarciem' fcan- 
wencyi między Polską a wolnem miastem Gdań­
skiem, rząd paisiki powita dojście do skutku w lak 
najszybszem tempie zarówno konstytucyi wolne- 
gp mi Gdańska, jak i wspomnianej 'konwencyi. Za­
nim to jednakże nastąpi, rząd polski w tym- okre­
sie ,przejśc'owym chcc utrzymać z mieszkańcami 
Gdańska

stoSupek nacechowepty szczerością i ureguto. 
wany prowizoryczną umową międży Polską a 

Gdańskiem

w dziedzinie cłowcj, kolejowej, pocztowej i tele­
graficznej. Teksty tych umów są już ustalone. Ich 
podpisanie będzie pierwszym- poważnym; krokiem 
na polu współdziałania Polski z Gdańskiem1 w  o- 
kresic przejściowymi Jak wiadomo, Polska podję­
ła się aprowizacyi Gdańska w  całości aż do przy­
szłych- żniw. Umowa została już .podpisaną W 
Gdańsku i w skutku swoim 

zażegna m»żj!wość kryzysu szcyałnego, ja y

Gdańskowi zagraża.
i O godz. 1 mim 15 dnia 17 bm. prezes ministrów 
i zamknął posiedzenie, .poczem- sir 'Tover był podej- 
;mrwany w salonach lir. Adamostwa Zamoyskich. 
O godz. 5 po poł. sir Towor wraz. ze swoją sio­
strzenicą zwiedzał w  towarzystwie podsekretarzu 
stanu dra Dąbrowskiego miasto i Wisłę, której -uj­
ścia jest stróżem z ramienia -wleflkich mocarstw, 
Wieczorem, teigo-ż dnia odjechał sir Tover z powro 
tem dp Gda/ń«>-

Warszawa, 17 kwietnia. 
(PAT.) Prezydytrm Rady ministrów kotnunii- 

kifje: W  dniach 16 i 17 bm. odbyły się u pana pre>-

rozdziału majątku niemieckiego państwowego w  
Gdańsku między Polskę i Gdańsk. Ponieważ wiel­
kie mocarstwa, nie wyraziły skłonności do po-

zydenta ministrów narady z sir Regin,aldern Tove- wzięcia w tej mierze decyzyi, postanowiono po-
rjm , w  'których wzięli udział min, kolei żel. Bartę!, 
mai, .poczt i tel. Tolhczko, wicetbin. Dąbrowski- 
i Eberhaird, szef sztabu gen. gen. Haller, Adam hr. 
Tarnowski, dyrektor departamentu Olszewski, za 
stępca dej. polskiego w  Gdańsku Jałowicki, radca 
Jackowski i major Hem/pel.

Jaka sprawę najpilniejszą i najkonieczniejszą 
wysunął p. Olszewski w  swoim referacie 

szybkie przeprowadzenie konwencyi polsko- 
gdańskt-ej

jako aktu, regulującego na długie lata stosunek -poi- 
lityczny Gdańska do Polski, Uchwalone w tym 
względzie wspólnie,, że w  czasie jak najkrótszym 
miasto Gdańsk opracuje swói projekt konwencyi, 
oraz że podstawy tego projektu nie później jak w 
e'ągu miesiąca — najlepiej zaraz ,po dokonaniu 
wyborów do 'konstytuanty gdańskiej, które się od;- 
ję-dsą 16 maja — będą przedyskutowane w  Gdań­
sku porównawczo z podstawami projektu polskie­
go, który jeszcze w  styczniu br. wręczony został 
fiT Reginaidowi Towerowi.

Jako drugą ważną sprawę omawiano 
rozdział majątku Państwowego niemieckiego, 

znajdującego się na obszarze -wolnego miasta Gdań 
łka między Polską a Gdańskiem. Zgodzono się w 
tej mierze, że jakkolwiek Polska ma nieograniczo 
ne prawo rozszerzenia urządzeń portowych w  
myśl art. 104 traktatu wersalski ego j że jest ona 
nawet specyałni-e uprzywilejowana prtzez prawo 
wykupywania potrzebnych do tego celu terenów, 

do jednak ilość tych terenów jest nieznaczna. Kwa 
stya wybudowania wielkiego portu rde może być 
samoistnie rozstrzygniętą, gdyż wszystko zależne 
jest od wykonania art. 107 tego traktatu, czyli od

czynić ze strony rządu polskiego kroki w Paryżu, 
celem przyspieszenia decyzyi w  tym względzie. 
Sir Tover ooświadczył również, że będzie osobi­
ście wpływał w  Paryżu na przyspieszenie decyzyi 
wielkich mocarstw w  tei najważniejszej dla nas 
sprawie.

Szef sztabu generał Haller skreślił sir Tov-ero 
wi naszą po-zycyę strategiczną na północy Pomo­
rza oraz przedstawił plan mający się przyczynić 

do usunięcia niepotrzebnych a tak drażniących 
zatargów granicznych.

Konieczność y.reoirganmwan'a Sicher-heftiswehrul, 
względnie rozwiązania jej będzie pierwszym kro­
kiem -ku polepszeniu stosunków sąsiedzkich.

Tak samo stwierdzono zgodność .poglądów sir 
T »vera  i rządu polskiego w tym kierunku, że 

Gdańsk powinien się stać wielkim portem dla 
polskiego handlu 

Polacy, zdaniem Tovera, są najżywiej zaintereso­
wani w rozwoju portu gdańskiego jako portu han­
dlowego, co stać powinno na pierwszem- miejscu. 
Potem dopiero należy myśleć o porcie wojennym. 
Pan prezydent -ministrów oświadczył, że rząd poi 
siei- zupełnie podziela w  tym względzie zapatry­
wania sir Towera. Charakteru Gdańska jako .portu 
głównie handlowego nie zmienia zupełnie okolicz­
ność, że

stawać w rum będą polskie okręty wojenne.
Jest to zupełnie ja snem! ze względu na niewielką 
ilość jednostek bojowych, w  stosunku do olbrzy­
miego ruchu handlowego zamorskiego. W  wyczer 
pujących obradach przedstawiciele rządiu polskle- 

wyrażali niejednokrotnie szczere życzenia u- 
trzymywania jak najbardziej przyjaznych stosun­

SIR TOVER W  DRODZE DO PARYŻA
Warszawa, 17. kwietnia. 

(Telef.) (m). 'Dziś wieczorem wyjechał da 
Paryża komisarz Gdańska sir Reginald Tower. 
UMOWA MIĘDZY DOWÓDZTWEM POLSK.

KOIMISYA OLSZTYŃSKA NIE USTĘPUJE 
CIESZYŃSKIEJ.

Olsztyn, 17. kwietnia.
(PAT). Dnia 15. bm. otrizymał konsulat polsld

w  Olsztynie od międzysojuszniczej komisyi plebi­
scytowej ofieyalne zawiadomienie, że wedle regu­
laminu głosowania kartki plebiscytowe mają być 
g-otowe*na dzień 21. bm. Jest to parodyą Plebiscy­
tu, albowiem w przeciągu 6 dni nie będzie możną 
przedłożyć komisyi tych kartek tembardziej, że 
do tego czasu żadnych wieców polskich nie można 
było odbyć
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15 tysięcy dzieci pciskich oddanych na czechizacyę!
Nowe krzywdzące zarządzenia pp. Wiltona, Yamady i Manevilla!

Cieszyn, 17 kwietnia.
(PA T .) Komisya międzynarodowa o glos da na­

stępujące postanowienia: Nr. rozporządzenia 25
Art. I. W  okresie plebiscytowym administracya 
szkolna pozostaje w  dotychczasowym stanie, o de 
nie zostanie zm.enioną mniejszenii postanowienia-

wiatów podlegających komisy! administracyjnej 
w Karwmie, inspektor zaś dlla szkół polsJkaoh będzie 
wybrany z pomiędzy inspektorów powiatu cie­
szyńskiego. Przedstawiciele nauczycieli i przód- 
stawi ciele kościołów będą wybrani przez prefek­
tów z pośród trzech kandydatów, przedstawio-

M.A RKA ZNÓW IDZIE W  GÓPE.
Poznań, 17, kwietnia, 

('PAT). Kurs marki polskiej, który w  ostatnim 
azasie znacznie spadł, znowu idzie w górę. Pod­
czas, gdy w Berlinie notowano jeszcze wczoraj 
kurs marki niemieckie! po 320, dziś wynosi on w 
Poznaniu przy zakupnie 220, a przy sprzedaży 
223 — w  dewizach 230, w zbędnie 233.

mit Art. II. Na całym obszarze Śląska Cieszyńskie nych zarówno ,prze;z crgan-izacye czeskie i polskie,
go jeden z członków komisy i będzie sprawował jak przez władze kościołów wyżej wymienionych.
czynności podlegające ministrowi oświaty. Będzie Przewodniczący będzie miał igłos rozstrzygający
mu przydzielona centralna kcmisya szkolna, skła­
dająca się: 1) z obu prefektów części zachodniej i 
wscnodniej lub ich przedstawicieli; 2) z dwóch 
przedstawicieli rad szkolnych kraj:, wych, t. zn. 
ł przewodniczącego komisyi szkclnef w  Cieszynie 
i jednego przedstawiciela rady szkolnej części za­
chodniej, którego zamianuje komisya międzynaro­
dowa na prjpozycyę prefekta części zachodniej, 
t. zn. jednego Polaka i jednego1 Czecha, 3 z aele- 
garyi komisyi administracyjnej w Karwinie. Dele 
g.acya komisyi międzynarodiwej w  detale oświa­
ty postanawia o  wszystk em po zasięgnięciu rady 
u centralnej komisyi sziKOinelji. Art. IM. Na teryto- 
ryum poi żonem na wschód od linii demarkacyj- 
nej, komisya szkolna w  Cieszynie będzie sprawo­
wała czynności w  tym obecnym składzie, jak rada. 
szkolna krajowa.

Art. IV. W  terytoryum pokżonem na zachód 
od linii demarkacyjnej będzie zorganizowana Rada 
szkolna krajowa i będzie się składać:

1) z  prefekta części zachodniej jako przewodni 
Czącego, tj. Czecha;

2) z 2 inspektor ów : jednego dla szkół czeskich, 
drugiego dla szkół polskich i niemieckich;

3) z  2 przedstawicieli .personalu nauczycielskie 
go, jędrnego dla szkół średnich i drugiego dla szkół 
Judc wych.

Członków tej rady wymienimy ch w ust. 2 i 3 
fca-miamuje 'komisya międzynarodowa na wniosek 
prefekta części zachodniej.

w głoscwaniu'rady. Art. VI. Komisya adhiinistra- 
cyjna w  Karwinie weźmie na siebie w  części za­
chodniej powiatu frysztacićego, podlegającego jej 
kompetencyi, administracyę szkdlną rady szkolnej 
powiatowej, jak również rady szkolnej krajowej 
(druga insiancya). Celem zapewnienia tej admin’ - 
stracyi, komisya administracyjna w  Karwinie' bę­
dzie mogła zorganizować specyalny urząd, po za­
twierdzeniu tegoż przez komisyę międizynarodo- 
wa. Komisya ta zamianuje dla nadzoru szkół trzech 
inspektorów, jedhegr dla szkół czeskich, drugiego 
dla polskich? a trzeciego dla szkół niemieckich. Art. 
VII. Pooory nauczycieiii w  szkołach położonych 
na wschód od linii demańkacyjnej mają być uregu­
lowane według praw i rozporządzeń republiki pol­
skiej, dla szkół zaś znajdujących się na zachód od 
tej Unii, według zasad republiki czecho-słowacklej, 
z wyjątkiem szkół położonych w  części zachodniej 
powiatu frysztackiego, poddanej kompetencyi ko- 
misyi administracyjnej w Karwinie. Nauczyciele 
będą płatni zależnie c-d miejscowości, albo przez 
cirgana podatkowe za podpisem prefekta części 
zachodniej, albo przez komisyę szkolna w  Cieszy­
nie, alb: wreszcie przez komisyę administracyjną 
w  Karwinie:. Art. VIII. Mianowania uskuteczniane 
dawniej przez ministerstwo ooświaty,' zawiesze­
nia w  urzędowaniu ii usunięcie nauczycieli ze 
wszystkich szkół, nie będzie mogło nastąpić jak 
tylko z.a potwierdzeniem centralnej komisyi szkol­
nej. Art. IX. Co się tyczy stosunków istniejących

Art. V. Administracyę szkolną powiatu cie- ''pomiędzy kościołami a szkołami i. innymi organami
izyńsikiegO / poł.żonego na zachód od linii demar- 
laćyjneł, bidzie sprawowała odrębnie Rada szkol­
na powiatowa, która sprawowała czynności Rądy 
izkdnej krajowej.

Rada ta składać się będzie:
1) z 2 inspektorów, jtednego dla szkół czeskich, 

drugiego dla szkół polskich;
2) z 2 przedstawicieli nauczycieli, jednego dla 

gzkół czeskich, a drugiego dla szkól polskich;
3) iz 2 przedstawicieli duchcw::eństwa, tj. je­

dnego dla kościoła katolickiego, a drugiego dla ko­
ścież protestanckiego. Obu inspektorów nranuje 
komisya międzynarodowa na wniosek prefekta 
cz^śM zachoaniej, tj. Czecha Innych członków Ra­
dy zamianuje prefekt części zachodniej, po za­
twierdzeniu przez Komisyę międzynarodową. In- 
bpektor dla szkół czeskich będzie w j jp n y  z po­
między inspektorów powiatu 1rydeckiego dla po-

szkolnyrri, obecny stan rzeczy będzie utrzymany 
bez żadnej zhiiany. Art. X. Niniejszie postanowienia 
wchodzą w  moc obowiązującą, od chwili ogłosze­
nia, z wyjątkiem, art. VII., który wchodzi w  moc 
obowiązuj jcą z dniem* i Irriaja 1920. Podp- Wilton, 
Maneyille, Yamada.

Rozporządzenie powyższo jest niesłychanie 
'krzywdzące, gdyż odbiera Polakom 60 szkól liczą 
cych około 15.000 dzieci polskich i oddaje jie Cze­
chem., a równocześnie przenosi; 300 nauczycieli 
polskich ze służby pefiskiej de czeskiej. Nowe wła­
dze są tak poimy ślane, iiż Polacy są o.d nich cał- 
k;errv wykluczeni, albo tworzą w  tyclh władzach 
znikomą mniejszość. Wszystko rebi ŝ ę na żądanie 
Czechów, wbrew woli Polaków, z pogwałceniem 
Draw szkolnych.

n ic m c y  s ł a s c y  j u t r o  r o z p o c z n ą
GEN. STRAJK.

Bytom, 17. kwietnia, 
(P A T ). Zapowiedziany przez Niemców straik 

generalny na Górnym Śląsku ma się rozpocząć w

poniedziałek. Polski komńet plebiscytowy i pol­
skie organizacye robotnicze czynią wszystko, co 
IĆży w ich mocy, iby strajk ten nie doszedł do 
skutku.

Podział Małopolski na województwa — przedmiotem 
obrad najbliższego posiedzenia Sejmu.

Koalicya dochodzi do poro­
zumienia w sprawie Niern.ec

POD GROZA b l o k a d y .
Wiedeń, 17. Kwietnia. 

(PA T ). (Radio. B. K. z Paryża). Jak podają 
dzienniki, poóczas konferencyi ,p. Milleranda z an­
gielskim ambasadorem lordem Derby, uchwalono., 
że rządy francuski i angielski wyślą jednobrzmiące 

I wskazówki do swoich zastępców w Berlinie, do­
magające się wypełnienia traktatu wersalskiego, 
Jednocześnie zapowiadające, że wypełnienie o- 
biecanej Niemcom odbudowy gospodarczej, udzie­
lenie kredytu międzynarodowego i lostarczenie 
surowców, iząleżne będzie od wypełnienia przez 
Niemcy postanowień traktatu pokojowego i w ra­
zie niewypełnienia tych p< stanowień będzie podję­
ta na nowo blokada Niemiec.

ZBIOROW Y KROK.

Paryż, 17. kwietnia , 
(P A T ). Rządy belgijski I wioski zawiadomiły 

Mifleryr.dą, że przyłączają się do Snicyatywy Ait- 
glii co dlo zbiorowego zamanifestowania wobec 
rządu niemieckiego żądlgula natychmiastowego I 
zupełnego wykonania ^„stanowień traktatu węr. 
saiskiego.

BELGIA ŻADA SOJUSZU Z FRANCYA.
Paryż, 17. kwietnia 

(PAT). (Havas). Przedstawicielowi' „Jour< 
nala“ oświadczył belgijski minister wojny, iż pro­
jekt przymierza franousko-beigijskiego uzyskał 
poparcie wszystkćh posłów do parlamentu, ni4 
wyłączając socyalistów

KARP ARESZTOW ANY W  SZTOKHOLMIE. \
Paryż, 17. kwietnia. 

(P A T ). (Havas). Ze Sztokholmu donoszą o a* 
resztowani-u Kappa, który przybył dó Szwecją 
drogą powietrzną, zaopatrzony w  fałszywe pa­
szporty.

WYROK W  PROCESIE O ZAJŚCIE W  HOTELU 
„ABLO N “ ,

Nauen, 17. kwietnia. 
(PA T ). (Radio). W  procesie o wykroczenie w  

hotelu „Adlon“ skazał sąd ks. Joachima Albrechta 
za akty gwałtu na 500 mk. grzywny, rotmistrza 
von Platten z tego samego powodu na 300 mk.
K . Hohenlohe został skazany za ciężkie uszko* 
dzenie ciała na 1000 mk. grzywny.

Warszawa, 17. kwietnia. 
(Telef.) (m). Na w torkowem  posiedzeniu Sei 

mu wejdzie na porządek dzienny pierwsze czy-

krakćwskie, stanisławowskie I tarnopolskie. Naj­
większe województwo będzie lwowskie, obejmu­
jące 29 powiatów z liczbą ludności 2,966.217, wo­

łanie ustawy tymczasowej organizacyi władz | jewództwo krakowskie obejmować ma 26 powia-
ądmimstracyjnyah drugiej instancyi na obszarze 
Małopolski. Ustawa przewiduje utworzenie na ob­
szarze Małopolski 4 województw, w szczegćlności 
utworzone być mają województwa: lwowskie,

tów z ludnością 2,263.343 mieszkańców, stanisła­
wowskie 15 powiatów z 1,427.561 mieszkańcami, 
tudzież tarnopolskie, obejmujące 14 powiatów z 
ludnością 1,378.528 mieszkańców.

ZAPOWIEDZIANY PRZEJAZD POSŁA JUGO­
SŁOWIAŃSKIEGO. <

Warszawa, 17. kwietnia. 
(Telef.) (m). Zapowiedziany tu jest przyjazd

P. GIBSONA ZASTĘPUJĘ P. WRIGHT.
Warszawa, 17. kwietnia. 

(Telef.) (m). Nieobecnego o-d kilku dni- w W ar­
szawie posła Stanów Zjednoczonych p. Gibsona,

nowomianowanego
Simica.

posła. jugosłowiańskiego p. j zastępuje radca poselstwa p. Wright. Wyiazd P.

M\ hlita. Mryska
Przewodnicząca Komitetu Opieki nad Żołnie­

rzem Polskim
zmarła po długich a ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzona św. Sakramentami w  dniu 16 kwietnie b r.

Obrzęd pogrze owy odbędzie się w  dniu 19 
kwietnia o godz 10-ej rano z krypty OO. Bernar­
dynów na cmentarz Łyczakowski.

Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłej od­
prawioną zostanie dnia !0 kwietnia o godz. 9-tej 
rano w kościele OO. Jezuitów.

Komitet Opieki 
nad Żołnierzem Polskim

Gibsona n’ o ma zn^c^nia u,dityi mego
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DZIŚ 18 bm. ATRAKCYJNA PREMIERA
'.V KINOTEATRACH FATAMORGANA i KOIKO

OSTATNIE DNI CARATU
KEREfiSKI Krwawy dytfa cr - reMncyonisla Wnathres;! 
L E n i h  słowa obecnego rządu Mlszewlchłega 
TA TIA N A  urocza kochana Lenina. m

Ameryka uniezależnia się od sojuszników.
Wiedeń, 17. kwietnia. 

l'PAT). CRadro. o . itC. z Waszyngtonu). W ed 'e 
iufomiacyi dzienników będzie urzędowo ogłoszone 
że Stany Zjednoczone w  krótkim czasie działać

będą zupełnie niezależnie od stanowsfca famych 
państw w stosmfku do Rosyi j zniosą wszelkie 
ogranlczwila ba-nilowe w stosunku dc mej.

N E K R O L O G I A

Ziw isdrm Um y o fmisrci kochanego ojca iiaazego

W IK T O R A  REM ISZEW SKIEGO
in ż y r . ie - a  k o j a  i n .,f ty , 627

k ory zasnął no długich a tfi jźluch cierpieniach dnia 16 
kw etnia 1920. Pogrzeb odbędzie sią dnia 18 kwifctnia 
b. r. o godzinie 3 po południu z domu przy ulicy Tar­
nowskiego 1. 28. S Y  CW1E.

Z  f J W I A .

LATOROŚLE.
Dla ciebie drogi, młodzieży 
Byś czuła pięknie i wzniośi- 
Powstało pismo we Lwowie 
Co zowie się „Latorośle”

Do ręld we/ je chłopaku 
Na rekrescyi lub przerwie,
A wzrok twój oa tych Karteczek 
Tak prędko się nie oderwie.

Bo to pisemko jest strojne 
W tak n ite di a oka ramy,
Że przed twą duszą młodzieńczą 
Otworzy dziwne Sezamy.

1 będziesz czerpał jak bogacz 
Uczuć i myśli dyamenty 
1 uczył się na przykładach 
Miłości ojczyzny świętej.

Na cuda, których nie znałeś 
Otworzy ci się powieka 
I poznasz, że dobre pismo 
Jest wiernym drunem człowieka.

Ni mo.

R R O N I 1 A
Repertuar teatru mie^ktego.

iV niedzielę, 18 kwietnia o godz. 3-cieJ popoł. 
(k)  raz 7-my „Sani jeról“ , dramat w 5 aktach E. 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w  roli tytułowej, 

W  niedzielę, 18 Ikiwietń.a o godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w  Wenecyi**, operetka w  3 aikt. J. Straussa 
w  nieizmiemitonej obsadzie.

W  poniedziałek, 19 kwietnia o godz. 7-mej w. 
po raz 2-gi „Selkiretarzyk czy panna ?“ , kom. w  5 
aktach Zoifii Wojnarowskiej z pp. Pillerową, Kwiat- 
jriewiczową, Łozińską, Niemiryczówną, Nowackim, 
Barwińbskm, Batogowskim i Hierowsklm.

Repertuar Teatru wodewilowe*#.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dziwtWków St. So­
kołowskiego, ul. Jagiellońska 5—7).

Niedziela- 18 kwiefcn' a, o gods. 4 pomotł. „Raut 
na plaży", rewietka, z Helepą Rtnas; „Cnotliwy 
guwerner", uj eretlka z Maryą Dracową.

Niedziela, 18 kwietnia- o g^dz. 7.30 wiecz.

„Raut na piaty" , rewieika z. Heleną R .n®s' i Edwa* 
dem Jajśikowskrm; „Próba miłości", operetka z M. 
Dracową M. Do&rowo skim

Od poniedziałku 19, i o  n ecMeli 25 kwetnia, 
cztery jednoaktówki „Nhjni Homer*, ,.M'$cela- 
nea“ , „Uośiuona żona" i „Pękny sen", operetka 
L. Palla z Czermańską, Dracową, Rinas j Weso- 
łow sikim. Orki estra wojskowa 40 p . strzelców 
lwowskich.

Repertu r teatru lit.-art. „Czwórka" (Rejtana 3).
Program XVIII. od środy 7. kwietn!a coazien- 

jnie o godz, 7.30 wiecz.: Anda Kitschman w swoim 
repertuarze, Mila Kamińska, balerina Teauru W iel­
kiego w  Warszawie, Paulina Noekowska, piosenki 
liryczne, Romuald Gierasieński jako „Dziadek**, 
Marek Windheim w swoim repertuarze. .Lwo 
wianka" duet Andy Kiisdirnąii (p. Noskowska i W. 
Wesołowski). „Maks i Moryc" operetka J. Rocz- 

■kowsJdfego (A. Kitschman, R. Gerasieński, Z. Or- 
wicz. M. Tarłowski, M. Wndheim).

Kasa dzienna od 9— i i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa v ieczorn? od godz. 6 wiecz.

W poniedZiałek premiera programu XIX.
— o—

Granice Śląska zamknięte. Prezydyum Dyre-
kcyi po.icyi wc Lwow$ę* komun'-ku je: Kom sya 
aniędizysoiuszńc^a Rządu > plebiscytu na Górnym 
Śląsku w myśl uchwał, powziętych w  Paryżu 9-go 
stjczTpa 1920 wydała nastęfujące postanowienia: 
Nikt d i  będzie m ć'l prawa iprzejść na tery toryurn 
G. Śląska bez prawidłowego paszportu. Posiada* 
m e takiego paszportu obowMzme także osoby, chcą 
ce opuścć czasowo terytoryum. Paszporty wyda­
wane do miejscowość' na G- Śląsku muszą być 
wizowane prz>ez władze bbnsularne francuskie, 
do których odnoszą się slprawy G. Śląska w  cza* 
s'e rządów kom ky, niędzysojusz.i.czej W  szcze­
gólności udzielają w  Polsce Konsulat franouski w 
Wamawfóe, w zg lęd n i wicekonsnlat w Poznań u. 
Każdy przybywający na terytoryum Górnego 
Śląska jest obowiązany przed,staw‘ć w  ciągu 3 dni 
swój paszport do w izy o-fcerowi kontrolującemu 
w okręgu, w  którym naraz® zamieszkał. Każdy 
przejeżdżający przez terytoryurn plebiscytowe 
musi rówtń&ż posiadać paszport zaw zowany na­
leży,de.,

Lwów bepze miał ztemr akj. Prezydyum Ma-
g'strat u otrzymało z W arszawy następującą de­
peszę:'Sprawa dostawy mąki i ziemniaków dla 
Lwowa ną konferancy i Min'strów Bartla, ś lw ń -  
skjego i BaTldla, przy wspótidziale Delegata Ga- 
łeckego i Lub'eńskjęgp ostatecznie korzystnie za- 
latw lona. Transporty już w drodze. — Neuman.

Wiadomości osobiste. Dr. Stauber, od r. 1914 
do 1918 kierownik , ddzialu i asystent kliniki prof. 
Wenckeibacha w e Wiedniu, oruynuje stale we Lwo 
wie i w  tym roku do Iwon .cza ni? wyjeżdża.

(m) Teatr wodewilowy w e Lwowie. Po  do­
skonałych operetkach, iak .^Aptekarz w kłopocie** 
i „Malżeńtitwo z reklamy" w  tych dn'acb dyrekcya 
wyis-iaiw'ła nieznamy wodewil Krumiłowslki ego 
„O pliętro wyżej", gra>ny z werwą i dolmem za 
o ęc:em wodey/iloiwem przez dobry zespół arty­
styczny- składający się z pp. Dracowej, Czermań- 
skiej, Dobrowolskiego i WłodzimirskLego. Tcteż

wudeW'1 ten nfaJ wielkie p o w o d ze ń -d o  którego 
niemało przyczyniły mTe mekxlye j debrze
prowadzona orkiestra 40 p. strzelców łwowisk ch 
przez kapelmistrza p. Jakiub czka. Z n-o ocycn sit 
zaiPrczem,towała sie p. Zofja Olszańska o ładnym 
głosie sopranowym, lecz jeszcze nic wyszkolo­
nym, oraz p. E. Jaskowsud, tworząc •udatfy typ 
łobuza kleparowskiego. Cennym nabytisjem dla 
teaiLiU wodew Iow ego jest p. Helena Rtnas, dobra 
śpiewaczKa 1 rutynowana aikitorka. W  tym progra­
mie śpiewalła p osenkij, ludowe, prawdziwe cacKa 
rteradku za które zbierała zasłużone oklasiti. 
W  przyszłym programie p. RiUnas d,a się nam *x> 
anać bliżej w  pięknei kretacy; Młodości v  <jpe- 
retce Falla „ P  ęknny sen", w  ksórej wystąp* też i 
powrotem ^aa-rteużowainy terror, p. W łodzm ien  
Wesołowski

(g ) ^ołn|erza Fc4?ddegOr‘ numer 108 wypeł­
niają: art. wstępny Seyera: Co myśl dli? —  Prze- 
WTÓt w  Danii. — Kto j gdzie zaprowadza pańsaczy 
znę? — Nocny napad 12 ikomip. 4 pp Leg na wieś 
Janozyn. — Piosnka o chytrym bołszewku, —  Z 
pism: j książek — a w  odcinku nowela Hanny Z a ­
horskiej: „Paszport do Pana Boga",

Przedstawienie żołnierskie. Staraniem' Uniwer 
sj tetu żołnierskiego, kadry 14 pułku ułanów jazło- 
wieckich, odbędzie się dziś )8  bm. przy uł. Łyczar 
kowskiej L 8U przedstawienia z urozmaiconym 
programem. Czysty dochód przeznaczony .ta cele 
tegciż uniwersytetu. Początek punktualni* o  godz. 
7.30 wiecz.

(g) Kotlet cży „Rigoletto**. P n  ypadek, ten
dowcipniejszy z ijonikarzy, gra nieraz dużą rolę 
na szpaltach raszyoh pism codziennych, które 
dzięki niemu często m~gą się poszczycić godnem1 
uwiecznienia qui pro quo. Zdarza się tc tak noto 
rycz me, że z pomyłek rych można oy ułożyć dosSco 
r.ały numer pisma humorystycznego. W  igdnem z 
wczorajszych pism południowych czytamy riaprzy 
kład taką ra.tatkę: „Zmiana repertuaru. Wskutek 
■choroby k iku artystów, Dyrekcya teatrui musiała 
zarządzić zmianę repertuaru. Zamiast wRigoletta": 
Co ikisztu* kotlet !!wovTskii". fPomyłika zupełni# 
autentyczna, a jakże doskonale trafia w  duch ,we 

'potrzeby naszej publiczności!
(A— G) Wonności Arablj unoszą się nad małą, 

a tak nieszczęśliwą ulea Lindego. Ulitował sie 
coprawda magistrat nad piramiidaŁną kuipą śmi-e- 
t  a, zagradzającą w ejścc od ul'cy Kopernika i z®-1- 

i brał śnjiecie, zostawiając wzo: em starożytnych 
Rzym-an soorą część b>gom ma Lbacyę. Żaden 
bóg nie skorzystał z daru, ale natom‘a<st jak 
„Deus ex machina" zjaw ia  się lwowska „poła 
wiaczka pereł", jalcaś babina z haczkem, która 

'teraz niemiłosiernie rozgartuje śrriec'e Po cale,' 
ulicy. A zapach tam ni e ;do wytrzymania!

(A— G.) Stan ław «^ w piaatacyach mlejsklcb, 
2 mąstane hi p'ęknej pory wychodzą całe masy 

spacerowiczów, iakinących czystego powietrza 
•n.a W y ś ^ i ' Zamek lub też tło Stryjskiego Parku. 
Pos aiuiamy u nas we Lwowie n®'^P,ękn'eł5« e  plan- 
tacye w  całej Europę, a wierzę, że gdyby zacho­
dnie marody posiiadały e, uczyn*łyby z nich 
wkrótce Mekkę dla wycieczkov, ców całego św a- 
ta, Amerykanie przyjeżdżaliby je 'glądać, a w 
Baedckerze opiisywanoby je, jako ósimy cud 
cw*ala. U nas, n, estóty irnacz-ej! Tak park, jak i W.

| Zamek znajdują s'ę w  najwyższym stadyum za- 
1 n '©dbania, przez oałą zimę wyrębyw ano potaje­
mnie dtzewą i nliszczoino ławk*. Gałęzie w  ostecz.no 
śc: poodraistaią, ale le o y  ła-wiki odtosły trudno 
marzyć. Dale się to we znak; wszystkim, którzy 
tefaz- śipeszą do parku * w  znanych sobe stronach 
szukają ławek, by' spocząć a rozkoszować się 
pięknym w  dokiem. Tymczasem ku swemu zdu- 
m|;einiu tre zastają woale ławek, albo też widzą 
żelazne szkielety zupełnie bez liistw drewnianych. 
Obwviąz!<'em służby w plantacyach było- uistrzedz 
łay'eik przed rozk,radzeniem w  z'mie, jeśli t0 zaś 
się nlie siało,, niech !przyinQjmnl3j rozmieszczą po­
zostałe ławki równomiern e ipo całych plauta- 
cyach, bo właśw e w  'nafmmej P*ęi nej okolicy przy 
głównych traktach jest uałwiięcej ławek.

(— ) Za dawne grzecny. Inspektor Poficyf 
Dwernicki podfeza* badan i sprawy Pokąsana 
dlzi&cięda przez szczury, zastał w m eszkanffu 

,V ’oijtyny m'ejtdką Annę Pukał, 1‘czącą 27 lat, zasą 
dzomą przez c. k. sąd feraj^wy kamy wyrokiem 
z2.=> sierpnia 1914 za zbrodnię z Paji'agrr. 149 i 150, 
oa karę ciężkiego w ^  e-nla Przez półtora roku. 
Część kary Pucaló^n® jut odsjedziałą. Podczas
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iwwazyi rosyJsłdej 30 marca 1915 została ona wy- 
puszczona z więzienia przez Rosyan. Po powroc © 
władz wtstryaclcjch w roku. 1915, po uporządko­
waniu aktów w  ęsfenwch za Anna Pucai wysłano 
„ffiist gończy” z fe ty  2o listopada 1915 r. W czo­
raj na Podstawie tego fc-tu Inspektor poi. Dwór- 
o*cki .przyprowadzi) P. do aresztów policyjnych, 
skąd odprowadzoną zostame dto więzienia sądu o- 
ieręgowego, celem odbycia... po pięć u latach re­
szty kary za dawne grzechy.

(— ) Za wywołane zbegow*sko i bójkę w  ulicy 
Rejtana pobcya wczoraj vkairala I. Lindwurma 
i W. U  'Romana grzywną po 10 koron. Ewę za£ 
Pirrzon, „damę z ćwiercświartika” , o którą powyżsi 
prowadź'1' bój. zamknięto w  aresztach policyjnych 
z powodu 'braku stałego miejsca zamieszkania.

.(— ) Z lwowskch zwyczajów. Z mieszkania 
«>r. 6, realności przy ul. Dotmasahczów 1. 7, przez 
oSono z II. P- wylano z m /efecy nieczystą wodę, 
oblewafec nią przechodzącą wówczas chodnikiem 
p. G » k  Hassmanflową, żonę starszego radcy 
budpwffitctwa. W ładze bezwarunkowo sprawców 
Jwowtsikich Śmigusów" powinny- pociągnąć do 
surowej ófeowćeićzialinośd. „Lwo-wske śm'gesy” 
obtcnłe należą bezsprzecznie do rozmyślnego 
niszczenia Przechodniom dtogi-dh ubrań

(—) Złośliwy p|es ukąsił wczoraj w ulicy św. 
Marcina 10-lertnśe®o M. Kat era. Pokąsanemu p'erw 
szej pomocy udz!eijiło Pogotowi e ratunkowe.

Opiece Czytelników naszych polecamy staruszkę, 
kalekę, pozbawioną zu e.nie środków do żyaia, zna du­
jącą się w  najskrajniejszej nędzy Nr,dza sprawdzona 
przez Administracyę. Łaskawe ditk '' uprasza się nadsy­
łać pod szyfrą: „D la okaleczałej staruszki” . 459

/raków, 17. kwietnia. 
Przybyła do Krakowa policyjna misya angiel­

ska sprawie reorganizacyi i unitikacyi policyi w 
Polsce. Dyrekcye policyi w Krakowie i we L w o­
wie zostaną zreorganizowane. Dziaf dotyczący 
kryminalistyki odpadnie i przejdzie na etat policyi 
państwowej

Folcya umundurowana 'będzie organem wyko­
nawczym odpoua^działnym przed komisarzem 
rządowym za wykonanie jego poleceń, dotyczą­
cych bezpieczeństwa.

Ważną niezmiernie sprawą, poruszoną przez 
misyę angielską, jest kwestya liczby posterunków,

śóe poniżej opasaoK. w  czasie  k tó rego  omal że 
trzej furikeyonaryusze policyi lwowsk'ej nie stra- 
dii: życta w  dężknej służb'! e nocnej dla dobra spo- 
łacze ń stw a  n aszego . Z ajśc ie  to  je st  tem dla n a s  
boleśmiiehsze, że p atro l polcyjny, będący na o b ła ­
w ę  zasiadlkow ej, z o s ta ł  n apadn ięty  przez dwóch 
oficerów z żołn ierzam ", a  potem skazany dorażn, e 
na rozstrzelanie i w eh w  iii, gdy karabiny żołner- 
sfc e były już naładowanie miała pańć salwa, kul 
w  pierś" funkeyonaryuszy policyjnych, ci przy po­
m ocy prostytutek zdołaifj zb W z  przed wykona­
niem mepratwoego wyroku oficera- Smutne to 
zatłśoe, oby tylko ostatnie, rzucające niekorzystne 
śwatto na panujące 'Stosunki co do bezpieczeń­
stwa w e Lwowie, miało przeitweg następujący.

Nocny patrol policyjny.

W  nocy zeszłego piątku na sobotę w  okolicę 
toru kolejowego, bi egnącego z diworca głównego 
na dworzec Podzamcze, został wysłany na obła­
wę za spadkową patrol policyjny, składający się 
z inspektora polcyii Sokołowskiego i przodowni­
ka Jana Budyńsk ego. Patrol pal cyjny, będąc po 
godzin'o dwunastej w nocy na placu pomiędzy 
torem kolejowym, a wylotem ulicy Źródlanej, za-

Zgubiono pugilares z drobną kwotę pienię­
żną i łegityuacyą spożywczą oraz innymi doku­
mentami na nazwiiKo Dziedzic, ul. Zielona 58. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot bez- 
wa toś iowyc dlań papierów ze względu na roz­
pacz ubogiej staruszki, do Adminbtracy; za do­
brem wynagrodzeniem.

ROZPRAW A O NADUŻYCIA PR ZY  POBORACH.,
Siedlce, 17. kwietnia.

<!RAT). W  tutejszym sądzie okręgowym to­
czyła się wczoraj rozprawa w sprawie nadiużyć 
przy poborach wojskowych w  Węgrowie. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli dr. Karol Szamota, fel­
czer Broni staw Ilczuk i łelczerka Janina Laźniew- 
ska, oskarżeni o  pobieranie łapówek za zwalnianie 
od służby wojskowej, oraz o szantaż, a nadto 
Ilczuk o  okaleczanie poborowych. Pozatem przed 
sądem stanęli Piotr Modzelewski, oskarżony o u- 
siłowanie zwolnienia syna od służby wojskowej 
za pieniądze i Rafał Blócher, oskarżony o  usiło­
wanie uwolnienia się od służby wojskowej. Oskar­
żonych bronili: Szamotę pp. Paszkowski i Orzel- 
ski, adwokaci z Warszawy, Łaźniewską ,p. Kor- 
win-iPiotrowski, Ilczuka p. Jan Nowodworski, Blo- 
chera i Modzelewskiego p. Zyzewski. Do roz­
prawy zawezwano 17 świadków. Dziś popołudniu 
zapadł wyrok, mocą którego Ilczuka i Łaźniew­
ską skazano na 2 lata więzienia, przyczem Ilczu- 
'kowi zaliczono do kary czas przybyły w więzie­
niu śledczem. Resztę oskarżonych uwolniono. Dr. 
Szamotę uwolniono dla braku dowodów.

pełniących służbę na ulicy. Według dotychczas 
trwającego austr. szablonu, na cały Kraków z 
przedmieściami t Podgórzem wypada zaledwie 40 
posterunków. Według zdania misyi angielskiej, po 
zmianie systemu etat 500 funkeyonaryuszy policyi 
przeznaczony dla Krakowa, ma być zupełnie w y­
starczający.

Wedle udzielonych nam imfomacyi ma być u- 
posażenie finansowe niższych funkeyonaryuszy 
zwłasizczai, bardzo wysokie (posterukowy 3000 mk. 
miesięcznie), a to w  tym celu, aby ich uczynić 
nie.w.raź!iwymi na przekupstwa itP.

uwa.żył dwa cletv!Je, przesuwające się torem kole­
jowym  • W  niesposł'rzeżan,ąm ukryciu inspektor 
i przodownk wyczekiwali atż cj dwaj mężczyźni 
zbliżą s.ę do idh kryjówki.

W łamywacze po  rob®cje.
W stosownej chwili, gdy dwaj nieznain* zeszli 

z toru i nTe! zarmar przejść przez powyż wspom- 
najry plac, w  pobliżu mostu przodów. Budyńsk. 
zatrzymali obu, a inspektor Sokołowski począł tch 
feg‘tymować. Obaj przedkładali jakieś stare legi* 
tymacye austryackie. w jednym z hch zaś in­
spektor Sokołowski rozpoznał włamywacza Ta­
tar zyńskego, który przed kiku dniami zbiegł z 
w ęz ien a  wojskowego. Natychmiast obu przytrzy­
manych zrewidowano, znaleziono przy mich w y ­
trychy i klucze, nadto Tałarzyńskr w kieszeni miał 
również bagnet wojskowy z zadętym końcem, 
co świadczyło, że obaj gdziieś Próbowali się w ła­
mać i „robota”  n’e doszła do skutku, wobec czego 
wracał: do siwej kryjówki.

Sygnał gwizdkowy.
W  czasie tego patrol po lcyjny usłyszał 

gwizd innego posterunku policyjnego, gw !zd roz­
paczliwy, pochodzący od ulicy Weteranów. N e  
namyślając s'e długo, inspektor Sokołowski chwy­
c i  jednego aa kark, a przodownik Budyński dru­

giego przytrzymanego ; pomrowa-dzili ich w  kie­
runku uicy Weteranów, slkąd pochodził gwizd.

Dorożkę I mieszane towarzystw®.
W  ulicy Weteranów zastali stojącą dorożkę, 

a przy ir ej czterech wojskowych, wśród tych pod. 
chorążego R°smana, dSwóc:: cywilnych i dw'e 
kobiety —  jak późnej stwierdizoon prostytutki — 
Całe to towarzystwo rob"ł° hałasy tak, że mje- 
sźkańcy pootwierali okna i Patrzyli co zaszło na 
ulcy. Przy  dorożce był i- posterunek poliejfey, 
który gw'zidał o pomoc celem uspokojeń a całego 
towarzystwa. Gdy tu zbliżył się inspektor Soko­
łowski z przadewnik em Budyńsk m, towarzystwo 
eh w. Iowo uspofcodo się, a podchorąży Rosman 
jednemu z cywilnych wręczał 1000 marek edem  
kupna htra wódki. Gdy mspektor stwierdził, że 
to rui'® zaszło ń‘c tak ważnego, z przodowa kiem 
i posterunkiem adfel ł sę, prowadząc o/bu bandy­
tów na łnspekcyę Policy: w  kierunku ułfcy Źró­
dlanej.

Atak wojskowy na po^icyę.
Uszedtey kilikadziasiąt kroków, tuż u wylotu- 

uljcy ŹdÓlanej, patrol policyjny został dopędizony 
przez pcdchorążego Rosma/na z żołnierzami, 
'którzy zatrzymali gio fi poczęli funkeyonaryuszy 
policyjnych leg tymO'Wać. N e  pomo-gfy legityma- 
cye, ani mundury żofn.erzy policyjnyrdt w  służbie 
asm tw^erdzene, że prowadzą <fwóch ujętych ban­
dytów. Podchorąży kazał puiśc  ć bandytów na 
wioHność, kiM<ja- razy uderzył w  twarz przodiowin.;k.a 
Budyńskiego, następu ę przysi;oczy! do inspektora 
Sokołowskiego, począł go bić, drąc na nim 'kołne- 
rzyk, krawatkę j koszulę. Naturalnie, że i koledzy 
podchorążego rzucił sę  na funkeyonaryuszy poi- 

t li cyjny cłi, paistwirąc s'ę nad nitoi. W  czase togo 
bandyta Tatarzyńiskl z koiegą udek? i zndkł w  ciem 
Tiościach egipskfch

Pomoc podchorążemu z koszar.
Teraz podchorąży Rosman' z  kolegami wszyst­

kich trzech funkeyonaryuszy ipolicyjnych popro* 
|wadz.ł w  ulicę Weteranów i tu sprowad.z‘1 sobie 
pomoc z zuaidującydi się tam koszar wojsko­
wych. Ztówił się mianowic‘e otf eer dyżurny w  ko­
szarach, porucznik K-ruszeln-dd, w  asystemcyi o- 
■koło 30 żołnierzy z karabinami. Temu pierwszy 
meldował o zajściu wedle przep su wojskowego 
żołnierz polcyjny, przodownik Budyński. a na­
stępnie inspek-tor S o k o ło ^ k 1, legitymując sję kim 

. jest ł co rob o  taj porze. Naturalnie powstało za- 
mieszance, porucznik Kruszetndck1 obszedł się a- 
rogaincko i rt eodpowiedno z funkcj-onaryuiszami 
policyi, których poczęto również okładać kolbami 
i kufaikaimi.

Natychmiast rozstrzelać:
Wre&zće łeratz mafezedł ©aitragicziii^szs

moment całego zajścia. Porucznik Kruszetnkkl 
zam ast wszyćitkich sprowadzić do komendy mia­
sta. po porozum' em u s ‘ę z podchorążym Rosma- 
nem, wydał swoim żołimeraom rozkaz oatychmiar 
stowego rozstrzelania wszystkich funkeyonaryu* 
szy policyjnych.

Del%iwend M i pod p Iarkanem.
W  jednej chwil żołnierze dhwycjh inspektora 

Sokołowskiego, przodownika Budyńskiego i trze­
c i e j  posterunkwego żołnierza policyjnego i u- 
staw Ii wszystkich pod b fzkm  parkanem do roz­
strzelana. Poriucznfk Kruszeltackj odkomendero­
wał sześciu żołnierzy: z kanaibnam' do wypełmo* 
u a egzefcucyi. Cj sitanęłi rzędom «a  kdka kroków 
■od dólikweintów, naładował; karabiny ł gotow ’ 
do salwy, czekafi ostaftntej komendy „pal” !

Ucieczka fet kwentów.
Wszystko to działo się w  szybikiem tempie, 

moment za momentem. W  tej ohw']} w  całe t» 
zajście w m ęszały się ob;e prositytuttei, a gdy ni« 
pomogły *ch prośby u oficerów, wszczęły krzyk 
nawołując, by <n'ctwiinjni; delfcweatcś uciekał; przed 
tak wielką i brutailną przewagą wojskową. P  erw  
szy z zamieszamiia skorzystał przodownik Budyń, 
iski, usuwając s‘ę z m sjsca przeznaczomego do e 
gzekucy, 2 a mrn puścili sję w pogoń żołnierza 
padł nawet strzał, przed którym iakoś uchroń* 1 
szczęśliwie przodownik, wytężając wszystkie siły 
a'by przedostać się uLcą Berka (Ha ulicę Słoneczny

Reorganizacye w krakowskiej i lwowskiej straży bezp.
Posterunkowy pobierać będzie 3000 marek miesięcznie.

(Korespoodencya „Gazety Porannej” ).

Niedoszłe rozstrze!anie trzech funkeyonaryuszy
policyi lwowskiej.

Afera polinyjno-wojskowa we Lwowie.

Lw ów , 18-go kwbtn:a.

<k.) Źgrozą przejrr 3 /każdego czytelnika ząj-
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r H 0 ® “ D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i !
I  k i  »  W ie lK i w sp a n ia ły  d ram a t w sp ó łcze sn y  *  a rt  

yfijy Leopo ld fc in  r lR A M E R Ę M  w  ło w n e j r o l i

. J f ! P O M S Z C Z O N Y
Dramat ten przepięknie oddany, ujęty w wspaniałe ramy reżyseryi, jest prawdziwem i szczerem

odb'C>"m zszarganej życie a duszy, cierp.enia i zemsty. 456

śc sany a z do straganów, znajdujących się przy stając w  obron'e naszej poli-cyi, która cudem i wy- 
a-cu SoElk ch, wśródi których zniknął z oczu ści- . sjłkam' nadzwyczajnym’ utrzymuje bezp-eczeń- 

w.gąci’m. Również puszczono się w bezowocną ■ stwo w nieście, mając pstaw rznie do czyibemia 
Pgśoń za uc ekającym inspektorem Sokołowskim z bandytami, chroniący nu się-mundurem woi-

ale też bez'ui cą Źródlaną 
skuteczn e.

za mm str zł lano,

istnieje wpirawdz'e przy komendzie miast* 
pof cyai wojskowa, ale ta instytucya chroma 
głównie z -tej przyczyny, że w ni,ej niema s‘ł facho­
wych j obeznanych ze srosunkam' miasta, wre­
szcie brak jej prawdzwii-e policyjnego kerowni- 
ctwa ze strony wyszkolonej już siły pUhcyiaiej, 
ro  jest zawodowego urzędn ka policyjnego, który­
by ujął energiczn e w  swoje ręce opiekę policyjną 
nad workowymi. Reorgarńza-cya w tym kierunku 
jest pożądana i to w  jak m-aJkrć-tPzym *'zaś'e, bo 
■nawet najlepszy urzed',.. (k rachunkowy z domen 
i lasów, który latanii m ał do czynien>a tylko z cy­
frami, w e nadaje się n-a talii ważny posterunek, 
jakm jest k-e-rownik Pol cyn wojskowej.

■ Miejmy nadzieję, że opublikowaniem tej niem - 
lej -sprawy cd-razu w zarodku stłumi s-ę zło, jak 'e 
zaouszcza korzeń e. Dziś bezpieczeństwo życ-a 

m"°nia Hast pierwszą rzeczą w  m ,c'c:ie, a żołn-erz 
p-ulkiowy rozkazem dziś jest zobow ązawy kść w

Na miejscu z-jśda.
Przodiowiiiiik Bu-żyńsk dowlókł s'ę z placu 

śols.’-1jch ido gmachu dyrefecyi pobcyi i o calem 
lajścu ćonósł • nspeLcyfci-amiu komisarzowi, któ­
ry .zaraz telerotniezme zawiadomił komendę mia­
sta. f4  miejsce zajść.a wyruszył oddz al policyjny 
; patrol wojsko wy z komendy miasta pod k-eron- 
i iem kar* tana Palik'-. N-ascety, ijiuż nikogo ,tam -M  
zastano. WczOra-i rano śledztwo w  tej uprawie 
z ramieniu komendy rrćasta począł prowadzić 
Kap ,fan Pałka. <ibu ©f-cerów-bohaterów nocnego 
zajści-a siprowadizowo przed południem ‘ przytrzy 
Tiano na razie w komendz.e.

razie potrzeby z pomocą pobcy', n e zaś wobec 
■niyep wobec tej -właśnie jWAiięj policyi występy w ać 

, j agresywnie.

ss-owym.
Zajśoe powyż o-pisaee, jest jedną z 1'eznych \ 

yustrącyj, j-ak’ n e^aiapi-ecan-ą jest służba poi cyjna. 
jaik pełne n ebezp-eczeństw są obławy io d e ,  o 
których tak czę-sto piszemy, wysyłając na n'e- j 
ta-kże i -naszego reportera. Przyglądając s ę usta- 
wiiiczae -tej Syzyfowej pracy jeónost-k, poświęca' 
jących w&zystllto d'a dobra publicznego, stw.er-
dr'ć musimy smutny sLan, że z wojskowem oso-1 poważnie rozchorowali się nietyle z pobicia, ile 
tawii ppiici-a ma bar-ci-z© w ele a,o czyn* en a. a ja- j.z przestrachu, Popadłszy w  rozstrój nerwowy, 
k-o władza -cywilna, jest bezs-lną wobec mur.-ouru 
wojskowego.

W  osta-tnej ch-.wn d-o-w,lądujemy się, że r'rsp» 
k-tor .policyń Sokołowifiki , przodownik Budyń-sló

Ś/wistowy oszust aresztowany w Krakowie.
Kraków, 17,. kwietnia.

(Telef.) (G ) Wcz-oraj na skutek telegraficznego 
•polecenia aj rekcyiĄpclicy: we Lwowie organa*?’' 
licyjne w  Krakowie aresztowały Włocha niejakie­
go France,sKo Gorbe lmi Ma.rtir.es, u-r dzan-ofeo w 
Sycylii, który fu przeuywał % charakterze oficera 
7 pułku- -bsrsagiierów. Okazało- s*ę„ że Gorbelliini 
iest światowy,m oszusie-m i trudni! się skupywa-

on w

Chcfell z-ntusizo vać aP“awę.
Wczoraj ra-n-o ukdo g-odz ny 9-tej, z ja w i1 -się 

obaj oficerowie Kosman- i Rruszelnickj w dyrekcyf 
poJ'cy, chcąc przeproś ć funkeyonaryuszy Policyj­
nych zia swój czyn j- ból im wynagrodzić grubym, 
tysiącami'. Źyczeitom -ch n*c stało się zadość.
W tym wyipadiku niema kfcrost mowy o jakichś 
„przeprosinach“ , skoro igrali z życiem trojga niem brylantów. Między, 'innymi- wyłudził 
ludzi, iytórzy w nocy dla dobta pubi-cz.neg-o, wy- 
t.1, mywali swój ciężki obowiązek. Za to, że nara­
żali ©woje zdrów'e i życie wobec bandytów, m eli 
być jeszcze rozetrze'ani na "odstawce niepraw­
nego rozkazu porucznika Kruszelnckiego.

Opm'a w  m cście, zani-eip-okojo-na tym nieby­
wałym falktem, domaga- się szybk'ego i -stanow­
czego załatwienia tej sprawy i pndan a do pu- 
nhcz-nei wiadomości kary, jaką otizy-maią obaj 
« r 'w »  Op-ni-a domoga się, aby dyrektor pciicyk dr.
Re-nlenidler, ztnamy z obrony sw-o'ch urzędników,
H wojskowości uczyinił jak naj-emergiczn ejsze kro­
ki, by w- przyszłości jednostki w-ojsko\ye n‘e ata- 
tow ały .fuinkcyonaryu-szy policyjnych. To samo 
aczym ć powinno w-reszcie -prezydyum m'asta.

czasie jakiejś paskarskiej u-nr-wy od niejakiego 
Giuiseppo Josetta 1,600.000 koron. Corbellini rozbi­
jał się tu w pierwszorzędnych lokalach -res-tau-ra* 
cyj-nyoh, rzucając na lewo i prawo pieniędzmi, 1 
gestem świat-:we-g'o ho-chstapiera. Towarzyszce 
swoi ej wypłacał dzenr.e hcno-raryum w  -kwocie 
1000 koron. W  czasie rew :zyi w  jego mieszkania 
znaleziono wiele drogocennych przed-nrotów.

a

Na srebrnym ekranie.

Z tajemn e domu 
Habsburgów.

Premiera w  kinoteatrach: „Kopernik"
! „Marysieńka4*.

Lwów, 18. Kwietnia.

Trony się wa1ą, królowie po-szll na wygnanie i 
nistorya ich przesuwa się przed nami, jak sen tuż 
ialeki, iż trudno pomyśleć, że kiedyś był rzeczy­
wistością. Jeśli jednak oceniać ich będziemy, jako 
ludzi wraz z ich bolami, rozczarowaniami, tęskno­
tami —  to i- nas litość ogarnie.

Z cyklu p. t. „Z  tajemnic -dom-u Habsbur­
gów " widzimy już drugą tragedyę. Po ci-o-sie, jaki 
w dom ten panujący tak długo w Europie, uderzył- 
zwalając następcę tronu Rudolfa, nastąpiła t-rage- 
dya Fe-idynanda d Es-te równie straszna, a może 
nawet i straszniejsza, gdy spojrzymy w  burzę, 
która rozszalała później. Nic jednak nie zapowia­
dało się, gdy młody, 35-letni arcyksiążę ulegając 
woli cesarza, wyjechał do a-rcyks. Fryderyka, by 
poznać i ego córkę Krystynę i uczynić ją przyszłą 
cesarzową Austryi. PrzyszSą cesarzową! a tu już 
rozpaliły się dążności narodów pozostających Pod 
jarzmem i -pragnących to jarzmo zrzucić. W  Bośnii

N euddy szantaż 
na paskarzu restauracyjnym

Warszawa, 16 kwietnia.
Przed kilku dniamFdo kawiarni „Mignon" 

rzy ul. Marszałkowskiej nr. ĘM przybył pewien 
osoDnik, który zażącał podania Sobie omletu. Po 
spożyciu smakowitej t o traw y, gdy nrz-yszło do u- 
regu owania rachun;-u, który już Pył mniej sma­
kowitym, jakc że był grubo „przesolonym", kon­
sument nagle odkrył swoie „incognito", a pr ed- 
stawiwszy swoją !cgitymac” ę polic jna, prz-stą-

pa-ść m'ał grom. Ferćynad tymczasem w zamku 
wuja swego poznaje swą przyszłą ukochaną hra­
biankę Chote-k. Zapomina, że nie będąc z domu 
panującego, nie -może zostać jego żoną. T °  też 
ctsarz nie chce dać błogosławieństwa. Znamy te 
przejścia, a jednak zupełnie inaczej patrzymy na 
historyę wykwitła na filmie. Cesarz pozwo-lenie 
daje wreszcie pod wpływ-em snu, w  którym raz 
jeszcze przeżywa pogrzeb syna. Wszak i jemu od­
mówił błogosławieństwa! Więc jedzie starzec do 
Ferdynanda i daje mu szczęście upragnione. Pa­
trząc z perspektywy na życie dawnej królewskiej 
pary — widzimy, jak rok każdy zbliżał ich do ka­
tastrofy. Pansl?\t iści widząc, czem i-m grozi paro­
wanie Ferdynanda, postanawiają zeładzić go. 
Ten, który najzuchwalsze zawsze głosił hasła, 
Pri.icip, ten -wraz z dwoma- towarzyszami d-okon-a 
zamachu. Nikt z tych polityków nie przeczuwa, że j 
Princip, rewolucyomsta, już nie ten sam. Idzie j 
wykonać zamach, bo nie -może sprzeciwiać się; 

1 woli zgromadzenia, ale serce jego jest temu; 
przeci-wne. Poznał bowiem kc-bietę, niewiediząc oj 

: tern, iż iest żoną Ferdynanda d‘Este i po-kcchał ją .1 
! Bc studentka, która go do mordu zagrzewała — 
i jest tylko przelotną zabawką. Piękne są też sło- 
j wa Pirincipa, gdy na zgromadzeniu, na którem za- 
! padł wyrok, studentka z rozpromienioną twarzą 
przystępuje do niego, on odsuwa- ją pogardliwym, 
testem i m ó w i :  nie lubię krwiożerczych kobiet.I 

' Znałem jedną, która miała serce-----

pił do spor ą zenia protokołu, osk rżającegj 
właściciela kawiarni o uprawianie Iicnwy.

Po wykonaniu formalności, oskarżyciel głu* 
chy na prośby zarządzającego, opuścił kawiarnię.

Wkrótce po jego odejściu zgłosił się atoli 
do zarządzającego Kawiarnią Rjrjaki Majloch Rot- 
sztejn i oświadczył, że przed cnwilą spotkał się 
z d .brym swoim znajomym, mianowicie agentem 
policy: powiatowej, Wajlem, który opowiedzia 
mu o zajściu, jakte miał w kawiarni i o sporżę 
dzonym i rzezeń protokole, który pociągnie bar 
dzo powrżne następstwa dla właścicieli kawiarń) 
bowiem skazani zos antj conajmniei na 100 ty-

Te słowa .charakteryzują -późniejszego p rinci* 
pa. Ale czynu doko-na, -bo tak chcą to-waizyszo 
idei. Trójka studentów jedzie do Sarajewa.

Pamiętamy wszyscy ten dzień, 28, czerwca 
19^4 roku, gdy nad Europą momentalnie rozpaliła 
się łuna. -Na ulicach Sarajewa -rozległy się strzały. 
Arcyksiężna zasłaniając męża, skonała -pierwsza, 
Dwa trupy jechały samochodem .przez miasto 
udekorowane.  |

Jako kawał historyi uscenizowa-nej z dużym 
talentem, działa ten dramat. Wystawiony z prze­
pychem, doskonałymi aktorami, wyw iera duże, 
silne wrażenie. Mundury au-stryackie. które tutaj 
spotykamy, wywołują u-śmiech zdziwienia, taK sie 
nam wydają obce i da-lekie. Pyszny jest aktor, 
gra ją cy  hrabiego Harracha, znakomity Ferdynand 
d‘Este, cesarz Franciszek Józef, wyrazistą twarz 
ma Princip. Ale dramat ten nie tylko treścią swą, 
gra , wystawą dzieła s-prawia wrażenie. Budzi- on 
przedew szystkiem  moc w upomnień wojennych 
każdego w idza odtwarz ;ospieklo, przez które 
przechodziliśm y, Prowadź- -ms do ziódeł wojny, 
tej ,-z,mory, która zniknąć r;'e chce. I m-oże kiedyś, 
dla Późniejszych pokoleń b;Jz‘e czemś w  ro-dizaju 
dziw ow iska, męki, legend;' ludziach, którzy, a-by 
d-.fść do szczęścia, do spokoju mordowali — 
ludzi.

Ndra
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sięey marek. Budząc przerażenie, Rotsztejn W 
rezultacie zaproponował zoriądza;ącemu kawiar­
nią załagodzenie całej sprawy za bagatelką mia- 
mowicie za 25 tysięcy mar czek. Protokół s ę 
zniszczy i w łaściciele kawiarni zrobią w łaściw ie 
bardzo dobry interes zaoszczędzijąc  75 tysięcy 
marek.

Propozycya ta n e przemówiła do przeko­
nania zarządzającego i zamiast dać 25.000 ma 
rek, dał on znać policyi o  obecności w kawiarni 
pomysłowego pośrednika w umarzaniu spraw, 
którego też niebawem aresztowano ł oddano w 
ręce urzędu śledczego.

W ajlow i wytoczono podobno sprawę dyscy- 
pli arną.

Lwowski klub
sportowy „Pogoń".

Lw ów , 18. kwietnia.

INifa 10 b. m. w  sali Sokoła-M a cier zy odbyło 
się pierwsze w czafaie wojny Walne ZgromadzenJe 
Lwowskiego Klubu Sportowego „Pogoń". Przed 
Wałnejn Zgromadzeniem zdawał sprawę Wydział 
przedwojenny i wyznaczony przez sąd na czas 
wojenny kurator, prof. R. Wacek, Ilość zebranych 
członków dosięgła liczby 160.

,Pogoń " nradycye Towarzystwa Zabaw Rucho­
wych, urządzając zawody lekkoatletyczne dla mło­
dzieży szkół średnich. Dowodom zaufania do tei 
pracy byio poparcie władz szkolnych i wojsko 
wych i nagrody honorowe przez te władze z ufno­
ścią „Pogoni" powierzane. Jedyna „Pogoń" we 
Lwow ie gościła w  czasie wojennym na swem bo 
isku drużyny obce z Budćipesztn (Vasas i Mac) z 
Wiednia (reprezentacyjna I klasy) i drużyny pol­
skie z  Warszawy (Poloi/a, Korona), z Lodzi, Po­
znania; pierwsza „Pogoń" w  czasie wojnjt spro­
wadziła db Lwpwa „Cracovię“  i „W isłę". Także 
i pCfd względem finansowiem „Pogoń" stale się roz 
wija i w  r. ubiegłym obrót kasowy wynosił 215.902 
kor. Ze strony miasta cieszy się Klub -stałą opieką 
w  postaci subwencyi, jak również ze strony Rzą­
du, czego wyrazem sirbwencya Ministerstwa zdro­
wia w  postaci 4000 Mikp. i pisemne uznanie dla 
działalności Klubu. Kończąc zarys działalności „Po 
goni" w  czasie wojny, zwrócił się prof. Wacek 
z wyrazami Podzięko wap a dó młodzieży, zwłasz­
cza II szkoły realnej, jaik również do tych wszyst­
kich, którzy z mim razem pracowali i pomagali mu. 
Dziękował też prasie lwowskiej i zaznaczył, że 
jedyn e prasa lwowska ma zrozumienie dla sportu 
r nie żałuje miejsca dla artykułów sportowych.

Trzecim punktem obrad, był wniosek konńsyi 
rewizyjnej, postawiony przez prof. Urbańskiego, 
r.a udzielenie absolutoryum ustępującemu, przed- 
wf jennovr.u. wydziałowi i prof. Wackowi.. WniosekZebranie po odczytaniu protokołu przez dra 

łliibia zagaił słowem w-stępnem prezes Klubu przyjęto przez aklamacyę. Zmianę statutu refero- 
dr. fii. M iziewóz. Gorące słowa wspomnienia po- j wał por. Włodek; zmielono wpisy, oznaczono w y  
świędtł członkom klubu paidłym w  obronie Lwowa, sokość wkładek i bez p ręczenia dwu członków i

< ■ 1 ' _ ■ _ T  ̂    _ __•_  Jf _ 1 _1 —
w obronie lar esów naszych, w  wojnie wszechświa­
towej,, wreszcie zmarłym; bezlitosna1 śmierć prze­
rzedziła 'szereg Pogończyikćw w  ilości 42 człon­
ków. Pamięć ich uczcili zgromadzeń przez powista 
nie; dzień 20 czerwca uchwalano przeznaczyć na i

członka wydziału postanowiono do klubu nikogo 
nie przyjmować. Następnie d konano wyboru no­
wego wydziału, którego skład podaliśmy przed 
kilkoma dniami.

Zabrał głos nowo obrany pirezes for. Kczie-
„dizfeń sportowy śp. LuJwi/ka Kucnara", członka i brodźkii, który zaznaczył, iż bardzo miłe wrażenie 
honorowego, założyciela i dobroczyńcę klubu,! wynosi z Walnego Zgromadzenia z powodu jago 
neritto po6tonow'ono uczcić pam-ięć śp. Ludwiika :nadzwyczaj poważnego nastroju i spodziewa się. 
Wolskiego, zamordowanego w  Złoczowie, przez Iż „Pogoń" stanie się wzorem karności sportowej 
ustanowienie „memoriału". W  osobie śp. Uudwi- i wytrwałej pracy nad fizyczną tężyzną. P. W a­
ta Wolskiego stracia „Pogoń" wybitną siłę lek- ctaw Wolski, nowo obrany wiceprezes, nawoły- 
koatletyczną w  otegu pa 100 m.. W  obro-n e Lwo- wał do czujności i soilidaimej pracy, która zwła- 
Wa poległo 8 ozłotnków, w  wojnie światowej 2.3, szcza tu na kresach, jest podstawą naszej wćlno- 
Bmarfo 11; druźym I foofcballowa straciła 5 gra- ścf i zjednoczenia się. Następnie uchwalono w y- 
czy, lekkich atletów 7, z ręki pruskiego żołdaka słać telegram; do komitetu Igrzysk Olimpijskich z 
padl na Litwie śp. Czerniak, mistrz .polski w P ły- zapytaniem, dlaczego do dnia dzisiejszego nie

rozpoczęto- budowy bieżni olimpijskiej na boisku 
Pogoni. Do wniosku tego przyłączyli się delegaci 

j  ,,-Rewery" stanisławowskiej i „jResowii" rzeszow­
skiej. Godność człor.ka honorowego nadano prof.

waróu na 60 m„ Wsporrcnawsziy o  działalności km- 
bu w  r. 1914, odtdtal dt. Miziewicz głos prof. Wac­
kowi, który od f. 1915 aż do dnia Wainego Zgro- 
irtadżwia był kturaitoresn sądowym klubu. Prof.
Wacek wskazał na wyda .neprzeizklub w tym cza- R. Wackowi, a kap. Kuehar imieniem młodzieży 
się 4 (Sprawozdania, z których każdy członek może wręczył mt: drogocenny sygr.et za owocną pracę
się dowiedzieć, co sę  w  owym czasie działo w 
Pogoni, zaznaczył też, że „Pogoń" jest jedynym 
klubem sportowym w Polsce, który wydawał spra 
wozda-nia, tem samem oddając działalność swą 
pod krytykę prasy i społeczeństwa. „Pogoń" pier- 
wisza 1 jedyna UTząidzała zawody na cele dobro­
czynne i ofiarowała prawie 30 XXX) kor. na cele do­
bra społecznego. Od czteru lag z rzędu podjęta

w klubie. Przy  tej - kazyi zebrano prawie 10.000 
kor. na przedłużenie trybuny. Zgromadzenie Po­
goni zaszczycił swą obecnością wicepr. Tow arzy­
stwa turystyczno-krajoznawczego, dr. Kwieciński 
i Karpackiego Towarzystwa Narciarzy p. Frę- 
gowsikl.

'Pogoń podczas woijny wydała cztery sprawo­
zdania, ostatnie za rok 1919, wspaniałe pod

Ma srebrnym eKranłe.

Podróż naokoło świata
w 80 dniach.

Dramat w 7 aktach według powieści 
Teatr świetlny „Apollo".

Lwów, 17. kwietnia

swojej wędrówce po szerokim świecie. Towa­
rzyszył mu zdała detektyw „pierwszej klasy", 
sławny FiX, który bogatą swoją imaginacyą, wi- 
.widiział w  Foogu, złoda -etia niedawno rozb tej kasy.

Płynął więc po burzliwych falach Oceanu dy­
styngować, y  syp Ałbionu i z zegark em w  ręku, 

Veme’go. obliczał mteuty wymierzonej podróży.
W  chwili, gdy okręt jego przepływał kanał 

Su-ezkf, rzucił 10.000 franków, aby kup ć jego po­
śpiech. A gdy pomiędzy Kalkutą 1 Bombajem, p o

Jesteśmy w „Exoentric-Klubie“ w  Londynie.! óąg  z powodu zepsutych szyn n ę  mógł ruszyć 
Przed chwilą wfaiśme stanął zakład o m li om ż  z ™ ^ ca, kupił sobie F<*>g słonia i w ten orygi- 
stanię moina objechać w  Pnzeciągu 80 dni. Mr. w a w  sposób uda1! się w  dalszą podróż.
Foa£, miody Anglik, co się nigdy me śpieszy, jest  ̂ Lecz nai^ęfcs&a -pr^eiszkoia czekała 2° 
tym  który ma wygrać zakład. Spojrzał więc na Państwlje Budek- undń. Urzail bowiem stos pod'- 
zegarek, obliczył, że może jeszcze pozwolić so- Palony m  przyjęce m toto wńow-y po władcy 
ble na jedną paj tyę .pokera i. wziąwszy po godzi- j te®<> ludu- Wrodzona rycerskość Anglik* nawet za
„ie. ,  , *  k t *  m » *  w atek ,. « u  *
niej na dworzec kolejowy.

I mr. Phela®s Fo©g rozpoczął podróż naokoło 
świata, której zapłatą miał być... milion.

Któż nie ma w  życiu przeciwności? Miał w ięc ' rzyszkę żyda! 
mnóstwo tych niespodzianek los». ekscentryczny i  A potsm dalej biegły oznaozone m nu fam1 
i dystyngowanie spokojny AnglHs w 80 dniowej; chwile, a każdv dizień przebyty zmazy wał jedna i

reg-o i wstrętnego dla rt’ej cziłowielca. I stńl° się, 
że młodia fcotbeita odizyskata wolność, a Foog po­
zyskał towarzyszkę podróży, a może i.... towa-

! względem formy i begate w  treść. Prócz kilku f-o 
J tografii sportowych mieści ono w sobie 16 por­
tretów p — łj członków Pogoni, wśród których 
widzimy śp. L. Wclskiego i śp. L. Gluzińskiego, 
obu pomordowanych przez zbirów ukraińskich. O 
ile się nie mylimy, Pogoń jest w  Polsce jedynym 
kluberą sportowym, który w  czasie wojny wyda­
wał sprawozdania, co św adczy bardzo dodatnio 
o żpwotności tego klubu i jego pracy, a miastu na­
szemu „Pogoń" Przynosi chlubę i zaszczyt. O- 
twarcie sezonu sportowego Pogoni nastąpi dziś, 
o godlz. 4.30 matohem 40 pp. z Pogonią I A.

J. Biełowski.

Dzis ejszy mafch foo  ballcwy Pogoni j  
drużyną 40 pp. zapowiada się niezwykle, w o- 
stetn.ej bo*iem  chwili ciowiad jjemy się, iż z Kra­
kowa przyjechali gracze olimpijscy Pogoni, Wa­
cek, Kucliar, Garbień, Chrypiak, Gulicz i Słone- 
cki. Pogoń więc stania dziś w najsilniejszym 
swym składz-e przed sportową publicznością 
jwowską. Początek nidtchu o g. 4’30 pop. W ra­
zie deszczu match odbędzie się następnej nie­
dzieli.

Ot-i orcie s^tonu T o  warzy sżm a tu rysy-
czno-krajoznawczego. Na bliższej niedzieli, 25 
kwietnia r. zpoc-yna swą działalność sekeya tu­
rystyczna T. T. K. przechadzką na Czartowską 
Skałę. Bliższe sz zegóły podamy w środę w „P o ­
rannej".

Zarząd L. K- S. Pogon i uprasza redakeye 
wszystkich dzienników o wysyłanie swych refe­
rentów sportowych na zawody Pogoni. Wystarczj 
egr macva redakcyjna r.a 2 osoby.

KOMUNIKATY.

KONKURS
Magistrat król. stał. m. Lwowa rozpisuj* 

niniejszem konkurs zewnętrzny na następując* 
posady w miejskim Zakładzie gazowym:

1) kontroiora instalacyi gazowych w IX  
randze,

2) korespondenta w IX. randze,
3 ) rewi enta rachunkowego w IX. ęandzei
4) adjunkta rachunkowego w X. randze. 

Wymogi ogó lne:
a ) obywatelstwo polskie,
b) nieprzekroczony 40 rok życia,
c) przeszłość n eposzlakowana.

W ym ogi specy.lne i
ad 1) ukończone studya techniczne, 
ad 2) ukończona szkoła średnia względnie 

ak-demia handlowa I dokładna znajomość ko* 
responjuencyi kupieckiej tudzież przynajmniej 
du ^  H jęz ków w słowie i piśmie ewentualnie 
szku.a handlowa i praktyka zawodowa.

ad 3) i 4 ) ukończona szkoła średnia i egzs- 
min z rachunkowości kupieckiej ewentualnie 
izkoła handlowa i praktyka zawodowa.

1 cz-bę w  osten'fd'ziets..ątce! Na dtodae, letóra 
ć:łia F-ooga idl> celu, stawały jeszcze barykady, a 
nawet ratz u 'skroni jego znalazł s‘ę re-wjlw-er- 
w ybaw del.

Czy więc oznaczonego dini,ai, o®uaczonej go- 
diziimy mwmty stanął Mr. Rh Hass Fbog w7 salo- 
naich „Exe,n;tn‘c - Klubio", gdzie czekał na niego 
okrągły milion? Na tó pytane ięs/t jedna tylko 
odpowiedź:

—  Tacy zawsze dochodzą 'do celu!
Raeetn z tyim fleamatyczniyim, a tak śmiałym 

j  rycersko-HiscCTi'trrcznyTn Anglikiem ; widz od­
bywa przemiłą ' pełną przygód podróż naokoło 
świata. Przeżywa z nim razem każdą minutę 
■wszystkich 80 dhid Ukołyszą go szumiące fale O- 
ceamu, z grzbietu weDdć^o sfcm/a witać będzj-a 
Kalkutę i razem z FooHieim wyciągnie dtrfelną dłoń, 
aby ocalć od dlru/tn-etl Am erc1 (nieszczęśliwą ko- 
fcfetę mtodą.

Fiftmy taki e, to jalkłby pozdrowień ;e  dalekich kra­
jów,, co płyną db na'3 na falach morza!

Jaicże ohętee je witamy!



Sfr. 10 „GAZETA PORANNA*. Nr. 3138.

Do posad tych przywiązane są pobory i 
ad 1), 2), 3) urzędnika IX. rangi, 
ad 4) urzędnika X. rangi ze wszystkimi 

todatkami drożyźnianym i do tych rang przy­
wiązanymi analogicznie do urzędników państwo* 
^ych.

Bliższych informacyi co do wysokości po- 
oorów i innych szczegółów udziela Miej. Zakład 
gazowy.

Posady zostaną narazie nadane prowizo­
rycznie.

Stabilizacya może nastąpić po roku niena­
gannej i zadowalającej służby.

Podania należycie udokumentowane i o- 
stemplowane należy wnosić do Biura prezydyal- 
nego Magistratu w terminie do 8. muja 1920.

Prezydent m. Lwowa 
612 Neumaiin w. r.

XVII. B. D EPARTAM ENT M AGISTRATU.

LB. 962/20.
We Lwowie, dnta 17/1V. 1920 

Nowe legitymacye spożywcze.
Odnośnie do tutejszego komunikatu 

z dnia 16-go kwietnia 1920 r. podaje sit 
do wiadomości P. T. mieszkańców, że 
z powodów cd Magistratu niezależnych 
rozdawnictwo nowych Icgitymacyi spo­
żywczych wstrzymuje się aż do dal­
szego zarządzenia. 613

XVII B. D E P A R T A M E N T  M A G IS TR A TU .

LB. 665/20.
We Lwowie, dnia 17. IV. 1920

Zwrot kart kontrolnych.
Magistrat zawiadamia P. T. Kupców i kie­

rowników konsumów, że karty kontrolne należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi Magistratu (ul. 
Piekarska 1. 11, III. p.) w nast puj cym porządku: 

I. Karty cukrowe T̂r. 3 i 4 w odrębnych 
pakietach 

Dzielnica I. dnia 21. i 22. IV. 1920,
*  II. dnia 23. i 24. IV. 1920,

III. dnia 26., 27. i 28. IV. 1920,
IV. dnia 29. i 30. IV. 1920,
V. dnia 1. i 3. V. 1920,
VI. dnia 4., 5. i 6. V. 1920,

Konsumy 
dnia 7 , 10., 11., 12. i 14. maja 1920.
Przy zwrocie kart cukrowych należy pi­

semnie podać ewentualnie pozostałe zapasy
a) cukru białego, b) cukru żółtego, c ) mąki.

II. Karty solne 
dnia 15. maja 1920.-

III. Od. inki kart naftowych 
W  osobnych pakietach przek >zy na sprzedaną 

naftę po cenach dawnych (1 kor. 70 hal.) 
dnia 17., 18, 19. i 20. maja 1920.

IV. Odcinki kart chlebowo-mącznych 
(tk-es od 22. II. do 7. IV. 1920.)

Dzielnica I. dnia 21., 22., 25. i 26. V. 1920.
II. dnia 27., 26., 29. i 31. V. 1920.

.  III. dnia 1., 2., 4., 5. i 7. VI. 1920.
„ IV. dnia 8., 9. i 10. IV. 19 0.
„  V. dnia 11., 12. i 14 VI. 1920.
„ VI. dnia 15., 16., 17. i 18. VI. 1920.

Konsumy 
od dnia 19. do 26. VI. włącznie.
Przy sposobności zwrotu kurt kontrolnych 

należy zgłosić pisemnie pozostały zapas danego 
artykułu.

Zauważa się, że odbiór kart kontrolnych 
zaczyna się punktualnie o godzin ie 8-ej rano. 
W końcu przypomina się P. T. Kupcom i Kie­
rownikom konsumów, że karty kontrolne należy 
oddawać ściśle w wyżej wymienionych terminach 
1 to pod rygorem grzywny. 614

OTWARCIE WERAHEY
OGRODOWEJ W K A W I A R I

MIRAŻ
(PASA2 MIKDLASCHA, KOPERNIKA 1).
Codziennie K O N C E k T  orkiestry salonowej. Punkt 
zborny świata przemysłowo-naftowego i Kupieckie­
go na I. piętrze. Wyborna prawdziwa KAW A, 
C H £ O D N lK l i inne N APO JE  najlepszej jakości.

643

E N E K R O L O G I A

ur. w  roku 1b62
Prżewc dniezaca Tow. gosp. wykształcenia ko­
biet i komitetu opieki naa żołn erzem pol­
skim, członek zarządu komitetu obrony naro 
dowej, rady głównej op e*uficzej i w. i., rd- 
znaczona krzyż. „Obrony Lwowa" i „Orl tami* 
po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami 
zasną h w Panu w  piątek dnia 16 kwietnia 1920 r. 

o godzinie l l  wieczorem.
Zwłoki złe żono w k ypcie kośńoła OO. Ber­

nardynów.
W  poniedziałek dnia 19 kwietnia 19 :0 r. o go­

dzinie 10'30 reno będą tam odprawione M sze  
ŚW., poczem kondukt pogrzebowy wyruszy na 
cmentarz Łyczakowski. 608

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

I &&£ SADY i PRACS I
K an  'yd a t ńdw,.kacki, posiadający przes ło 2l/-ktnią 

praktykę w  notaryacie. adwokaturze, instytucya: h fi­
nansowych, handlowych i t. d. poszuwuj ■ ^odpow ie­
dniej posady. Zgłoszenia pod „Pracow.Ly" do Admi- 
nistracyi. 558

Poszukuję panny aa niemowlęcia z praktyką i świa- 
dect • ami. Pośrednictwo wynag.odzę. Zgłosze.da mię­
dzy 8— 10 rano, i — 4 pop. i 7— 8 wieczorem. B e e i -  
t c  wa, Sykstuska 14. II. p. 622

L J6. i i  B tU z wykształceniem rachowem iub cłu 
%U> I b  2 iU  goletni praktykant i 64<

Brm
644

A t obeznani z wyrobem dębiny potrze-
bni Hotel Georgea Nr. 26.

P o s z y k u j e  : . l i

sioiizMiiip iisnspendMti
obznajom ‘onego z buchalteryą, oraz

nanny li
obznajomionej ze stenografią, posiadającej dłuższą pra­

ktykę biurową. 604
Oferty należy wnosić do Dyrekcyi ckul ró­

wni w Chodorowie.

I MkSSZKAIUIA, L.JKAL-, S X U ? f
2, 3, 4 pokoje z kuchnią z meblami lub bez, poszukuje 

za każdą cenę. Marczyński, 'Jtałowa 2. 517

KUPNO, SPRZEDA*, ZAMIANA | j
Pługi m otorowe i parowe zaraz dostarczy „P ilo t", Lwów, 

Batorego 4. 373

W Il f  8 pokoi, kom f >rt, w  samem śródmieściu, wolne 
mieszkanie, z prześlicznym parkiem angielskim pół 
morgowym, za milion Mk., sprzeda Marczyński, Wa­
łowa 2. 638

FILATELISTYKA a
Marki kupuję, sprzedaję i wymień am, .Rekord", Syks- 

tuska 8. 424

Poizukuję austryackich marek jubileuszowych z 1910 r. 
Płacę najwyższe ceny. Littman, Kopernika 29 a, II. p 
Od g. 2— 3. 42-«

Dam wszel - ie nadruki wschodniej Ukrai iy za marki 
państw nadbałtyckich (Łotwa, Litwa, Finlandya), pro- 
witorya polskie oraz węgierski, za Judenicza, Deniki: a, 
wojenne marki ententy itd Zgłoszenia do Biura »Re- 
koid", Sykstuska 8. 4-3

Feldpost drugi i trzeci, nieużywany, kupię w  większvch 
ilościach. Zgłoszenia „Rekorc", Sykstuska 8. 421

Krakowskie na austryackie, P . K. L. 6 hl., wszelkie 
Wartości feldpostów kupie lub zamienię. Zg.uszcnia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. W iecz.“ pod „Znaczek*. 21269

Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld 
post i inne, jakoteż zbiory kupuje „F ila  elista", Lwów. 
Kościuszki 1 ,J  21268

Z G U B IO N D  —  Z m S Z I C M O 1
Zgubiono broszkę ze szmaragdem i liwoma brylantami. 

Uczciwego znalazcę uprasza się o oddanie za W yso­
kiem wynagrodzeniem. Sochanikowa, Obozowa S. 617

R 02M A IT3 1
Dr. M. W IKTOR przy pi. Maryacklm 7, u zbbgu 

ul. Koperr.ika, or* ynuje w  cnorobach zębów, jamy 
ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
P : acow . a sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. 31164

P osz 'ku ję  dzierżawy Kina we Lwowie, cena obojętna. 
Zgłoszenia „H. G .“ 381

m m Y m  s tp ło w e
z chińskiego sre’ a poleca

A N T O N I  H A L S I1 1
L^ 'Ó W , ul. S ob laskleg o  i. 3. 21690 b

SOLALI i
ooje. l u s l  l^i i. „ < < t „ |||

cć^ovclotoc.'.

399 Nk. I m $ 8 i
płacę za aparat zębów sztucznych sta­
rych, połamanych, Kupuję również 

zęby pojedyncze. 037
Adres:

HOTEL WMh POKÓJ 16
u lica  Legionów .

Przyjmuję od godziny 8-mej rano do g >_z, iy 7 jjf j  
wieez rem ez przervy’ lylko do soboty 24. włącznie.

„ T E S R S 3  X *
Polska Spółka ^ytwórera mate yałćw budo­

wla ycii z o. p. LU Ó W—łlVC . AKÓW. 
Fabryka papy dachów j.prze wo uw  smołowcowych, 
smarów, asfaltu i wyrobów korkowo-izolacyjnych. 

P .zeost. w icielstwo:
HENRYK r f f lS m ig S ,  LWÓW,

ul. FrysFarliów 5, II 619

CENNIKI HOTELOWE do nabycia 

w  drukarni igsi. i m m  lwi S j m
Nakładem pSpólki *kcyfeie| wydawnicze)*4,
DrułcMpu Spółki drakarsldei „rr*.—« 4  Sokoła f ■■wąpca rwo ugra ossaakMae

S ^ou w  aaciaiay Ur. ROOER 3ATIAQi.LV 
i  padaktoc edpowlnitdUag JERZK KOMARNą


